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"Dziś and [CASINO] p perz 


| Józel WĘGRZYN 


w roli oficera Zarudina 
== w filmie p. t. === 


ja SANIN 
> M. ARCYBASZEWA, 


wykonany pod osobistym nadzorem autora. 


"| Zdięć dokonano zagranica z w Wilnie, 
Grodnie i w okolicach Warszawy. 


i Podczas dwóchostatnich seansów w dni powszednie, a trzech w sobote i nie” 
SA dzielę, chór męski odśpiewa do obrazu sławną pieśń burtaków, solista zai romans 


Leny miejsc niepodwyższone! -Film „SANIN“ jest najnowszej produkcji 192425 roku. 


W piątek, sobotę I niedzielę bilety ulgowe prócz urzędowych i prasowych nieważne. 


| ODEON | 


Dla tych, Którzy dotąd nie mieli możności zobaczenia arcydzieła p. t. BE 


Dzwonnik z Dotre Dame 


Monumehtalne arcydzieło filmowe w 12 aktach, podług nieśmiertelnej powieści Notre Dame de Paris — WIKTORA HUGO. 


katedry, fenomenalny aktor imoy — LON CHANCY. 


TYLKO RILKRA DNI! Początek seansów o godz. 4, 6, 8, 9.45, Ceny miejsc popularne. TYLKO. KILKA DNI! 


BEE Sidi p 
KE s 
GRWR A 


Dnia 7 lutego (w sobotę) 
Grand-FHino odbędzie się 


Początek o godz. 11 wiecz. 


w saach WIELKA ZABAWA 4mm 


| O_O I 0 


askarada 


obfitująca w przeróżne niespodzianki humoru i śmiechu 


Czysty dochód na fundusz opieki nad dzieómi ulicy, 
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PARISETTE. 


Towary manulakturowe 
Galanferia aszać 


damska 


Jędwabie 
UBIORY męskie i damskie 


na miarę 


SPRZEDAŻ NA RATY 


Sp. z odr. odp. 


ul. 6-go Sierpnia 1. Tel. 20-66. 


Artystyczna Pracownia Kapeluszy 
oraz 


Salonu Sztuki Stosowanej 


Salon zaopatrzony w najlepsze modele 
kapeluszy, nouveautes, Na otwarcie 


q | zapraszają 


Jan Tomaszewski i $£ 


Toska Gricendlerówna 
Ewa Bełehafowska. 


Przejazd 20, m. 9. 
Atelier otwarte od 10—2 i od 4—6 w 


EUROPEJCZYCY A ŁODZIANIE 


Z cyklu: 
Ilekroć któryś z potentatów 


przemysłu łódzkiego znajdzie się 
zagranicą — w jednej z wielkich 


dność współczesnych narodów i 
państw opiera się na ich jedności 
gospodarczo-przemysłowej. 


stolić zachodnich — tyle razy Czyż Rzesza nie wyro- 
szybko i bez trudu odnajduje w |sła z niemieckiego związku cel- 
sobie klasycznego europejczyka, | nego? Czyż obecne  imperjum 


oddychającego pełnią XX-go wie-, 
ku. wszystko zespołem ekonomicz- 

Na ulicach Paryża, Londynu | nym? Szyny kolejowe i szlaki że- 
lub Rzymu staje się prawdziwym giugi morskiej skuwają dzisiaj lu- 


wielkobrytańskie nie jest nade- 


współcześnikiem większości swo- | dzi mocniej niż wspólny język 
ich czasów, Lekko i swobodnie | trwalej niż religja. 
nosi kostjum nowoczesności, niby Czy Łódź, w zakresie swych 


garnitur na własną skrojony mia- | niewątpliwie doniosłych możliwo- 
rę. Rozumie konieczność ewolu- |ści, położyła nacisk na te potrze- 
cji; owszem, przeciwstawia ją a- | by państwa, które są zarazem 


wanturnictwu krańcowych sko- | koniecznościami przemysłu? Czy 
ków i krańcowych uporów, Ro- 


zumie wielkie postulaty demo- 
kracji, 

Ktokolwiek do ludzi tych zbli- 
ży się, gdy są zagranicą; ktokol- 
wiek styka się z nimi na gruncie 
bądź interesu, bądź wymiany po- 
jęć, nie może oprzeć się wniosko» 
wi bardzo pochlebnemu dla kra- 
ju, z którego pochodzą i dla kul- 
tury, którą reprezentują. 


dem cały szereś urzędników po- 
licji politycznej, komisarzy i wy- 


= wiadowców, których zeznania 
Stąd to powstał ów szacunek, | gig an nalees hda lay 


który na rynkach europejskich o- | Maślińskiego, Karpińskiego i Rot- 
tacza imię Łodzi, jako ośrodka tera, Trzej oskarżeni siedzą i 
poważnej, żywotnej i solidnej pra bacznie, z nieustającą uwagą 
cy. Zdarza się wielokroć, że tam, |przysłuchują się wszystkiemu, co 
gdzie nazwa Warszawy kojarzy 
się tylko z wyobrażeniem stolicy 
świeżo odrodzonego państwa, 
Łódź występuje w opinii środowi- 
ska, jako jednostka charaktery- 
styczna, mająca w handlowej kon 
junkturze Europy własny gatun- 
kowy ciężar. Znany jest fakt, że 
w najcięższym okresie rozprzę- 
żenia skarbowego, gdy państwo 
polskie nie mogło nigdzie uzy- 
skać ani dolara pożyczki, prze- 
mysłowe firmy łódzkie rozporzą- 
dzały na rynku pieniężnym Anglji 
imponującym i  niezachwianym 
kredytem, 
Zdawałoby się, że żywioł, tak 
wysokim i zasłużonym cieszący 
„się autorytetem zagranicą, sta- 
nowi jednocześnie czynnik nie- 


sek o ironicznem wyśięciu ust, 
Maśliński, wysoki, urodziwy blon- 
dyn Karpiński i chudy, sztywny, 
spokojny bez najmniejszego 
drśnienia na jakby wyschniętej 
twarzy — Rotter, 

A tymczasem rozprawy nie 
wnoszą w dalszym ciągu ani świa- 
tełka jednego w ciemny gąszcz 
faktów, luźno ze sobą powiąza- 
nych, w których sąd ma się ro- 
zeznać i orzec o winie lub jej bra- 
ku u trzech podsądnych... 

hwilami ma się wrażenie, że 
jesteśmy na sprawie Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza, dawno już o- 
sądzonych i odsiadujących swą 
karę terorystów, 

Wszystkie zeznania policyjne 
tych dwu tylko dotyczą — trzej 
siedzący na ławie oskarżonych 
spleceni jakiemiś misternemi nićmi 
z tamtą dwójką źle są w opinii po- 


zmiernie dodatni w budowie i ro. | licji politycznej notowani — każ- 
zwoju własnego państwa. da jednak wycieczka rokuratora 
Wszystkie. istotnie, zd w dziedzinę faktów. tóre nie- 
czyste, ıstotnie, zdrowe PO- | zbicie mają udział ich w spisko- 
stulaty przemysłu łódzkiego idą wej robocie ustalić — kończy się 

po linji najistotniejszych potrzeb | fiaskiem. 
i wymagań państwowych. „Cóż bowiem mówią komisarze 
Nie należałoby rozwodzić się Piątkiewicz, Stanisz, Kawecki, 
zbytnio o tak kardynalnych wa- STWCZYM pagedc Apremakl Pan 
YREMY procki, Makoszewski? — Oto 


z nieprzeciętną 
znajomością rzeczy opisują me- 
tody działania organizacji dywer- 
syjnych, popieranych przez so- 
wiety, organizacji, których nici 
trzymali w swych rękach Wieczor 
kiewicz i Bagiński. Kto jednak 
był tej zbrodniczej pary wspólni- 
kiem? — tego wyjaśnić nie są w 
stanie, Widziano coprawda Ma- 
ślińskiego w tramwaju z Bagiń- 
skim, widziano jak ten ostatni spo 
tykał się na ulicy z Karpińskim, 
widziano, że Maśliński bywał u 
Wieczorkiewicza w Krakowie — 
co jednak tych ludzi ze sobą łą- 
AI — jest tajemnicą! 
skochanka Bagińskiego, Ro- 
mana Gliksmanówna  zeznawała 
wprawdzie, iż do przyjaciela jej 
podchodzili różni ludzie na ulicy, 


dobra administracja kraju, zape- 
wniająca bezpieczeństwo, ale nie 
krępująca wolności obywateli: 
bezpieczeństwo i swoboda ruchu, 
to — dwa skłsdniki tego, co mo- 
żnaby nazwać powietrzem oddy- 
ckalnem przemysłu i handlu, — 
Gdziekolwiek tworzą się ośrodki 
produkcji fabrycznej tam wszę- 
dzie powstaje naglące wołanie do 
pacyfikacji wewnętrznej, wołanie 
o pokój w kraju, o dokładne usta- 
wy, o szącunek dla prawa, o szyb 
ka sprawną i pewną komunikację, 
któraby zbliżała prowincję z pro- 
wincją, pomnażając i potęgując 
węzły solidarności krajowej. Je- 


i 
runkach ładu państwowego, ak | drobiazgowo i 


mówi się w sali sądowej. Garbu- | 


' rzuciła swój ważki głos na szalę 
dęcyzji, zmierzających do pokoiu 
| wewnętrznego, do wcielenia w 
życie konstytucji, do udoskonale- 
nia administracji, do równoupra- 
wnienia wyznań i narodowości, 
co usunięcia tych wszystkich tarć 
i przeszkód, które hamują życie 
przemysłu i handlu? 

Czynnik ekonomiczny, zwła- 
szcza zaś przemysł, jest, jak wia- 
domo, czynnikiem różnicowania 
kraju pod względem społecznym, 


jednocześnie — w stopniu nie- 
mniejszym — jest dźwignią unifi- 
kacji i ujednostajnienia stosun- 


ków krajowych pod każdym 


odeń takie same, Co jednak w 
| paczkach tych było? — znów ta- 
jemnica, 

Służąca Bagińskiego — Józefa 
Szeliga również twierdzi, że do 
jei chlebodawcy przychodzi ja- 
|cyś tajemniczy ludzie z pakietami, 
jakiś „pan z brodą w jasnem pal- 
cie" — co? kto? poco? — nie- 
wiadomo... Chwilami, siedząc na 
|procesie  Maślińskiego, Karpiń- 
skiego i Rottera chce się wprost 
zakrzyknąć: „ależ to dowody 
przeciwko Wieczorkiewiczowi i 
Bagińskiemu, dowody na zasadzie 
których ci ludzie dawnoby już 
byli rozstrzelani na mocy wyro- 
ku sądu wojskowego, gdyby ich 
łaska prezydenta Rznlitei śmierci 


nie była wyrwała.. W jakim zaś! 


stopniu tyczy się to wszystko 
trzech oskarżonych?” 

Dwu świadków starało się skre- 
ślić w trzecim dniu rozpraw syl- 
wetkę głównego oskarżonego (o- 
wego quasi garbuska z sieni uni- 
wersyteckiej), Maślińskiego. Byli 
nimi poseł z „Wyzwolenia”, Duro 
i jeden z przywódców komitetu 
PPS. z Kozienic, na terenie które- 
ge to miasta Maśliński działał w 
pierwszych dniach niepodległości 
Polski, niejaki Rembisz, 

Poseł Duro charakteryzuje o- 
skarżonego dodatnio, nawet po- 
chlebnie. Twierdzi, iż był on za- 
wsze szczerym demokratą i nie- 

| podległościowcem, czynnym człon 
kiem P, O, W. i P. P. S., bardzo 
cennym człowiekiem dla pracy 
konspíracyjnei polskiej w epoce 
okupacyjnej. Wierzono mu najzu- 
pełniej, o jakichkolwiek sympa- 
tach jego dla komunizmu nigdy 
mowy nie było — równie pochleb- 
ną opinię wydać mu można z e- 
poki pracy jego w milicji ludowej. 

Następny świadek, Rembisz, ze- 
znaje w sposób budzący niejedno- 
krotnie ironiczne uśmiechy na 
twarzach wszystkich obecnych. Z 
zawodu krawiec w Kozienicach, 
wcześnie wstąpił do P, P. S. i 
„liznął* trochę Mteratury socjali- 
stycznej, nasłuchał się mów wie- 
cowych, typowy nadziany hasła- 
mi partyjny „działacz“ prowin- 
cjonalny., Uważa, iż Maśliński był 
„radykalny“. Radykalniejszy, niż 
on, Rembisz, ale „pewnie nie ko- 
munista", Od czasu do czasu po- 
pisuje się świadek swą wiedzą so- 


cjologiczną i pragnie przeprowa 


nym względem: jest wielką, bodaj 
największą siłą wyrównywania 
różnic historycznych, terytorjal- 
nych i cywilizacyjnych, Jest więc 
instalacją, przed wszystkiemi in- 
nemi, powołaną do przewodnicze- 
nia w dziele stabilizacji i uniwer- 
salizacji stosunków, panujących 
w kraju, 


Pierwszym pociągiem, jaki o- 


| bieg? wzdłuż granic zjednoczonej 


Rzeczypospolitej, mógł był udać 
się żołnierz i urzędnik polski; ale 
zaraz następnym powinien był 
wyruszyć — towar łódzki, wyrób 
łódzkiego przemysłu, żywy okaz 


in- | łódzkiego genjuszu. 


Echa zamachów bombowych 


Trzeci dzień procesu terorystów w sądzie warszawskim 
(Słażha informacyjna „Głosu Polskiego*) 
Jeden po drugim staje przed są- | dawali mu paczki lub odbierali |dzić subtelne paralele pomiędzy |rodowości? Z obozem, który żyje 


Marksem i Leninem. Łatwo sobie 
wyobrazić jak się te górne zaku- 
sy udają... 

Przyciśnięty wkońcu do muru 
szybkiemi i zdecydowanemi jak 
cięcia miecza pytaniami mec. Pas- 
chalskiego przyznaje, że wogóle 
mało wie o Maślińskim — prawie 
nic, a charakteryzuje go — „tak 
sobie" — podług swego widzimi- 
się wystawia mu świadectwo 
przekonań politycznych, Pier- 
wszorzędneśo natomiast znacze- 
nia dla obrony jest*wyznanie św. 
Rembisza, wydobyte pytaniami 
przez mec. Paschalskiego, a po- 
zostające w ścisłym związku z ob- 
ciążającemi Maślińskiego zezna- 
niami komisarza Piątkiewicza. 
Komisarz mianowicie stwierdził 
iż tenże Rembisz zeznał mu w 


| swoim czasie, że Maśliński propo- 


nował mu wstąpienie do organi- 
zacji terorystycznej. Zeznanie to 
— rzecz zrozumiała — mocno sta- 
wiało w wątpliwość niewinność 
„$arbuska”. Przy zeznaniach zaś 
Rembisza wywiązuje się następu- 
jący djaloś, 

Mec, Paschalski;: — Czy Masliń- 
ski proponował panu wstąpienie 
do tajnej organizacji komunistycz- 
no-terorystycznej? 

Św. Rembisz: — Nie! — mnie 
nie proponował! Mówił mi tylko 
stań" że jemu Maśliński propono- 
wat., 

Mec, Paschalski: — Kto to jest 
ten ktoś? 

Św, Rembisz: — Nie mogę po- 
wiedzieć, dałem słowo, że nazwi- 
ska nie wymienięl 

Mec. Paschalski: — Taka ta- 
jemnica w sądzie nie obowiązuje 
— proszę więc powiedzieć. 

Św. Rembisz: — Nie mogę — 
proszę mnie nie zmuszać,,, 

Przewodniczący zwalnia wkoń- 
cu świadka Rembisza od wypo- 
wiedzenia tego nazwiska — tem 
nie mniej jednak kardynalny 
punkt zeznań komisarza Piątkie- 
wicza zachwiany jest kapitalnie. 

W dalszym ciągu zeznaje komi- 
sarz Budzyński i kilku agentów 
defenzywy, jednak oprócz oskar- 
żeń znów przeciwko Bagińskiemu 
i Wieczorkiewiczowi nic nowego 
do sprawy nie wnoszą. 

Jak widać z toku rozpraw wy- 
roku przed niedzielą nie można 
się spodziewać, 

-b= zw 


p~ 


„Przemysł łódzki w życiu Państwa Polskiego. 


Jak Łódź podjęła, i w jakim 
stopniu wykonała swe zadania w 
tej najżywotniejszej dziedzinie? 

Czy nie spostrzegła, że istnieje 
w Polsce zorganizowana siła poli- 
tyczna, której program stanowi 
zaprzeczenie wszelkich założeń 
rozwoju przemysłowego? A jeśli 
ją spostrzegła, czy wypowiedzia- 
ła jej walkę? Czy wypowiedziała 
walkę stronnictwu, które wyspe- 
cjalizowało się w sianiu waśni i 
zatargów między wyznaniem, a 
wyznaniem, między ludem a lu- 
dem, między stolicą a kresami, 
między województwem a woje- 
wództwem? 

Czy Łódź, jako zespół intere- 
sów i wymogów kultury nowocze 
snej, stanęła do walki z obozem 
staroświecczyzny i  pasorzytni- 
ctwa? Z obozem, który kopie 
przepaść między Polską etnogra- 
ficzną, a jej współobywatelami 
obcego pochodzenia lub obcej na- 


z podżegania do wojny przeciw 
trzeciej części ludności państwa 
całego? Z obozu, który przeciw- 
stawia jednych obywateli drugim 

i segreguje ich na klasy wedle 
probierzy z pozaprzeszłego stule- 
cia? Czy słowem Łódź zajęła go- 
dną siebie postawę wobec tego 
zbiorowiska przesądów, z którem 
wielka burżuazja Zachodu roz- 
prawiła się już 150 lat temu, a 
któremu na imię u nas narodowa 
demokracja? 

! Próżno byłoby przedłużać sze- 
reg tych pytań. Każde z nich jest 
szyderstwem i urągowiskiem z tej 
rzeczywistości, która jest dzisiej- 
szą rzeczywistością dnia, 


Fabrykant łódzki, który jest 
europejczykiem zagranicą, wra- 
cając do kraju, składa na granicy 
wraz z paszportem wszystkie ak- 
cesorja kułtury nowoczesnej. 

Gdy w Paryżu, Londynie i Rzy- 
mie zdobywa się na język wspól- 
nego porozumienia z ludźmi taki- 
mi, jak Painleve, Keynes lub 
Amendola, na gruncie rodzimego 
miasta, zacieśniwszy swój hory- 
zont od Górnego do Wodnego 
Rynku, najtęższy magnat łódzki 
nie widzi dla się oparcia poza po- 
lityką panów Wierzbickich, lub 
Drzewieckich... 

Przyszłość łódzkiego przemysłu 
zawiesza na końcu języka ende- 
ckiego gębacza. Obronę swej kła- 
sy powierza urodzonym zdeklaro- 
wańcom, 

Rzeczywiste widoki rozwoju 
swej gałęzi pracy i produkcji 
sprzedaje przemysł łódzki stron- 
nictwu siania nieporozumień we- 
wnętrznych, ciemnoty chłopskiej 
i księżego kropidła — sprzedaje 
wzamian za gnuśne (a jakże za- 
wodne!) przyrzeczenie wędzidła, 
mającego okiełznać pochód demo- 
kracji robotniczej w Polsce!!! 

Nigdy pieniądz i kredyt łódzk: 
nie były lokowane gorzej i sromo. 


J. Przemyski. 
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ŹLE JEST ZADZIERAĆ Z POI.SKĄ 


Bojkof poczfy polskiej 


frwa | 


GDAŃSK, 5 lutego. (Pat). Bar- 
dzp wiele firm i instytucji niemiec- 
kich w Gdańsku oraz wszystkie u- 
w dalszym ciągu 
nadchodzą- 


senat zakazał wszystkim podle- 
głym mu urzędom przyjmowania 
listów, doręczanych przez pocztę 
polską, a za tym przykładem idą 
prywatne firmy i instytucje nie- 
mieckie w Gdańsku, 


Kłamstwa -frzeha 


prostować 


GDAŃSK, 5 lutego. (A. W.). — 
Pisma niemieckie w Gdańsku pro- 
testują przeciwko temu, że Polska 
buduje drugi gmach pocztowy w 
porcie gdańskim, Dzisiaj zamiesz- 
czają wyjaśnienie urzędowe, że nie 
chodzi tu o budowę nowej poczty, 
lecz tylko o gmach poczty pakun- 
kowej, na co Polską ma pozwole- 
nie i nawet otrzymała grunt od ra- 
dy portowej. 


WĘGIEL POLSKI DO CZECH. 


PRAGA, 5 lutego, (A, W). „Mo- 
rawsky Dennik Slezski* donosi, 
że kontyngent węgla polskiego zo- 
stanie znacznie powiększony. Pol- 
ska będzie mogła eksportować do 
Czechosłowacji miesięcznie 70 ty- 
sięcy tonn, zamiast dotychczaso- 
wych 30. Oprócz tego: przyznane 
zostaną Polsce  znmiżone taryfy 
transportowe. 


| 


FRANCJA W WALCE Z DRO- 
ŻYZNĄ CHLEBA, 


PARYŻ, 5 lutego (Pat.) — Pro- 
jekt, dotyczący zaopatrzenia kraju 
w zboże i mąkę, przewiduje zgło« 
szenie obecnych składów zboża 
oraz rekwizycję zboża, będącego 
własnością tych, którzy go nie 
zgłoszą lub btórzy złożą zgłosze- 
nia fałszywe. Ministerstwo rolnic- 
twa postanowiło domagać się je- 
dynie kredytu 100 milj. franków, 
potrzebnego na utworzenie fundu- 
szu obrotowego na zakupno zbo- 
ża zagranicznego w celu przeciw- 
działania spekulacji, 


AMERYKA WOBEC EUROPY. 
NOWY JORK, 5 lutego. (AW). 


Senat okazuje niezadowolenie z 
wyjaśnień sekretarza stanu Hu- 
hesa, w sprawie finansowego u- 
ładu konferencji paryskiej. 

Senator Johnson oświadczył, że 
ugoda ta przedstawia się jako 
krok prowadzący do zmiany po- 
lityki Stanów Zjednoczonych w 
stosunku do Europy. Ameryka — 
mówił dalej senator Johnson — 
sprzedaje swoją niezależność za 
grosze, pochodzące z planu Da- 
vesa, W podobnych słowach prze- 
mawiali równie i inni senatoro- 
wie, pomimo to, prezydent Coo- 
lidge i sekretarz stanu Hughes, 
mie udzielili dalszych wyjaśnień, 
Uzasadnienie tego stanowiska ob- 
jaśnili tem, iż dyskusja taka może 
zaszkodzić interesom państwa. 


ZAKOŃCZENIE SESJI KOMITE- 
TU EKONOMICZNEGO LIGI NA 
RODÓW, 


GENEWA, 5 lutego. (PAT). — 
Komitet ekonomiczny ligi naro- 
dów zakończył swą 14-tą sesję, 
której przewodniczył delegat Bra- 
zylji Barboza Carneiro. 

Stwierdzono, iż konwencję w 
sprawie uproszczenia formalno- 
ści celnych podpisało dotychczas | 
37 państw, zaś 6 państw (Austria. 
Belgja, Danja, Anglja, Włochy i| 
Nowa Zelandja) ją ratyfikowało. 
Protokuł, dotyczący stosowania 
kiauzuli o arbitrażu przy kontrak- 
tach handlowych podpisany zo- 
stał dotychczas przez 25 państw, 
a ratyfikowany przez 6 państw 


| 
| 


i 
U 


(ATbanja, Niemcy, Belgja, Finlan- 
dja, Anglja i Włochy), 


|który rozszerzał się z szaloną szybkością. W ciągu I5-tu minuż całe 


Polacy gdańscy proszą 


fatalne skutki bojkotu polskiego dla Gdańska 


0 pracę 
p AS GDANSK, 5 lutego. (A. W.) Zjes 
Targi gdańskie przed bankructwem Pori daga zh polskie 


GDANSK, 5 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Pol- zako i top 


skiego'). Targi gdańskie, które zostały dziś otwarte, są najlepszym |sca zwolnione z powodu wyjazdu 
dowodem zupełnej zależności gospodarczej Gdańska od Polski. Obraz |do Niemiec części urzędników kox 
dzisiejszego dnia na targach był beznadziejny. Z powodu bojkożu, |lejowych zostały zastąpione pola- 
ogłoszonego przez kupców polskich, w związku z zachowaniem się|kami - śdańszczanami, i aby wszys 
Gdańska w sprawie poczty poni nie było prawie zupełnie widać cych wolne. miejsca w urzędach 

= A =S Ls = = p polskich i firmach polskich obsa- 
kupców polskich, mimo, iż kilka firm polskich, które się nie mogły {dzono również polakami gdańsxi- 
już na czas wycofać, wystawiło swoje eksponaty. Na pierwotnych mi. Wreszcie memoriał prosi, żeby 
targach stanowili kupcy polscy 80 proc. kupujących, dziś przy naj=|rząd polski powziął odpowiednie 
bardziej optymistycznych obliczeniach nie było ich nawet 4 proc.|kroki w celu obsadzenia wszyst- 
Wystawcy oświadczyli korespondentowi „Głosu Polskiego, że, jeśli |5ich stanowisk w radzie portowej 


sy potrwa jeszcze przez kilka dni, targi gdańskie zban= dny ód 


Przyjęcie polskiego 


: « 
holownika „Ursus 

GDAŃSK, 5 lutego, (Pat). W 
dniu 7 b. m. przybywa do Gdańska 
komisja, celem przyjęcia zamówio- 
nego przez ministerstwo przemy- 
słu i handlu u „The International 
Shipbuilding and Engineering Co 
Ltd" holownika polskiego „Ursus" 
o pojemności 500 tonn. 

WARSZAWA, 5 lutego. (Paf) 
W dniu 2 b. m. pan minister prze- 
mysłu i handlu podpisał umowę na 
kupno holownika 500 sił dla Gdy- 
ni, Holownik otrzyma nazwę „Ur: 
sus” a w dniu 7 b, m. nastąpi tego 
wypróbowanie i ewentualne przy» 
jęcie. Posiadanie silnego holowni. 
ka pozwoli zapewnić większym 
statkom bezpieczne wejście da 
Gdyni nawet podczas większych 
fal. Holownik ten zaopatrzony jest 
w stację radjową, urząd ratowni- 
czy i zdolny jest łamać hód po e- 
wentualnem zamańznięciu portu. 


GDAŃSK, 5 lutego. (Pat.)— Dyrektor targów gdańskich Franke, omawiając w „Danziger Neu- 
este Nachrichten“ otwarcie targów, które nastąpiło w dniu dzisiejszym, oświadcza między innemi: 

Nie można zaprzeczyć, że polityczne trudności ostatnich dni wpłynęły bardzo szkodliwie na obe- 
słanie targów gdańskich. Okrąg!to 100 firm polskich, z któremi nawiązaliśmy rokowania w sprawie u- 
działu w targach, nie wzięło w nich udziału. Nadto liczne firmy niemieckie i zagraniczne z powodu zao- 
strzenia się stosunków politycznych między Polską a Gdańskiem, zwłaszcza z powodu alarmujących 
wiadomości, rozpowszechnianych w prasie zagranicznej, wstrzymało się od udziału w tych targach. 


Prasa gdańska w rezerwie 


Jedynie organ nacjonalistów atakuje p. Strassburgera 
GDAŃSK, 5 lutego. (Pat.) | „Oczekujemy od ligi narodów, |ster Pluciński, naraził Gdańsk na 
Tutejsza prasa, podając decyzję że z całą stanowczością zażąda |najpoważniejsze szkody, A p. min, 
wysokiego komisarza ligi narodów ona usunięcia polskich skrzynek | Strassburger, od którego, jako od 
w sprawie poczty polskiej w Gdań pocztowych i innwch urządzeń, za-| ministra handlu, oczekiwać można 
sku, wstrzymuje się naogół od prowadzonych bezprawnie”. było pełnego zrozumienia dla wy- 
wszelkich komentarzy, w secie W dalszym ciągu dziennik o-|magań życia gospodarczego, powo- 
waniu na ogłoszenie motywów, | świadcza, że jest konieczne wystą- | duje dla Gdańska i gdańskiego ży- 
które spowodowały decyzję wyso-|pienie z największą stanowczo- cia gospodarczego największe tru- 
kiego komisarza. Jedynie organ |ścią przeciwko obecnemu komisa-| dności. Jest on, zdaniem dzienni- 
nacjonalistyczny „Danziger Allge-|rzowi generalnemu Rzplitej w ka, niemożliwym ..a swem stano- 
meine Zeitung” zabiera głos w tejj Gdańsku, min, Strassburgerowi. | wisku. 
sprawie, oświadczając; | Juz bowiem jego poprzedni, miali 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych 


między Francją i Watykanem 


Watykan odrzuca częściowego przedstawiciela 


RZYM, 5 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego). 
Watykan odrzuci uchwałę izby francuskiej, ustanawiającą przy Wa» 
tykanie jedynie tylko przedstawiciela dla Lotaryngji. Wprawdzie Wa- 
tykan przystąpi do załatwienia tej sprawy dopiero po zamknięciu 
rozpraw w francuskiej izbie deputowanych, jednak już teraz 
nie ulega wątpliwości, że odrzuci bezwarunkowo takiego częściowego 
rzedstawiciela francuskiego. W kołach watykańskich oświadczają; 
że na wypadek, gdyby uchwała francuska nie została zmieniona; 
wówczas zostanie również odwołany nuncjusz papieski z Paryża. 


Czechosłowacja zą przykładem Francji 


PRAGA, 5 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego). 
„Ceske Slov“! donosi, że rząd czesko-słowacki, idąc za przykładem 
Francji, również zerwie stosunki dyplomatyczne z Watykanem i po- 
stawi odpowiedni wniogek w parlamencie. 


INOWE PRZESILENIE W RZĄ- 
| DZIE PRUSKIM. 

BERLIN, 5 lutego. (Wł. służba 
telegrałiczna „Głosu Polskiego )— 
Pruski prezydent ministrów Braun 
widząc, że nie może oprzeć się na 
zdolnej do pracy większości, ustą= 
pił. Wystosował on do przewodni- 
czącego sejmu pruskiego pismo, w 
którem oświadcza, że nie przyjmu- 
je wyboru na prezydenta - mini- 
strów, 

Tak więc zostało nanowo otware 
te przesilenie rządowe w Prusach. 
W kołach politycznych sądzą, że 
następcą Brauna zostanie członeł 
grupy Censtim. 


WYROK NA GEN, NATHUSIUSA 
ZATWIERDZONO, 

PARYŻ, 5 lutego. (Pat) — Izba 

karna sądu najwyższego odrzuciła 


skarg apelacyjną gen. Nathusiu- 
A zadko CY A a 
o rz ane w mocy. yro z0- 
O wspólne podstawy postępowania j; idake pzez a” twe 
> | |. s 
Rozmowa ambasadora angie'skiego z Herriotem EVRO SMIERGI NA-GRAMEA 
Bezpieczeństwo. Ewakuacja Nadrenii. Patriarcha grecki R ROM 2: 


LONDYN, 5 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głośu Polskiego'). — |cja wspólnik Hoa nan, Ape 


G 
Wczorajszej rozmowie ambasadora angielskiego w Paryżu z Herriotem są została odrzucona i wyrok 
przypisują w tutejszych kołach politycznych ogromne znaczenie. Rozmowa ¿mierci został zatwierdzony 
ta miała na celu stwierdzenie możliwości osiągnięcia porozumienia angiel- > 
sko-francuskiego dla równoczesnego rozwiązania sprawy bezpieczeństwa, PREZYDENCI ST. ZJEDNOCZO- 
wyboru czasu do ewakuacji Nadrenji i podjęcia wspólnych kroków w spra* NYCH AMERYKI PÓŁNOCNEJ I 
wie wydalenia greckiego patrjarchy z Konstanżynopola. Sprawozdanie MEKSYKU. 
pool Cady ministrou: telegraficzna „Głosu Polskiego"). 
a W czasie swojej podróży wio: 
Ib ; P ć 
Olbrzymi pożar w Paryżu | lewa Wisi ye: 
dopodobnie z prezydentem meksy- 
skiego*). Ludność dzielnicy paryskiej, w której się mieści słynny tucji meksykańskiej nie wolno 
tcatrzyk Folie Berger, została dziś popołudniu zaalarmowana olbrzy= prezydentowi w czasie urzędowa 
z magazynów, mieszczących się przy rue Reumier, gwałtowny pożar; IDZIE ŻOŁNIERZ 
wnętrze domu stało w płomieniach. Straż ogniowa musiała się ogra” Werbuney ochotników do armji 
niczyć jedynie tylko do ochrony sąsiednich domów. Szkody, wyrzą= LONDYN. 5 lut Własna sł 
dzone przez pożar, wynoszą dziesiątki miljonów. Samych towarów i zna Glosa Polskiego"). 
spaliło się za 20 miljonów franków. Do godziny 4-ej popołudniu kył| wr dynie wz 
ę znaczna liczba ochotników do 
szeregów armji brytańskiej. 


zamknięty wszelki ruch na wszystkich ulicach, wiodących do miejsca ; 
pożaru, 


ambasadora angielskiego stanowiło główny przedmiot rozważań dzisiej- NOWY JORK, 5 lutego, (Wł. sł. 
sennej spotka się prezydent Coo- 
PARYŻ, 5 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Pol- końskim Callesem. Wedle konsty- 
mim pożarem. 0 godzinie 2-ej popołudniu wybuchł nagle w jednym |n opuszczać granic państwa. 
angielskiej idzie raźno 
W Londynie i okolicach zapisuje 


Tętno chwili. 


D czem się nie śniło 
filozofom 


Przysłowiem powyższem etykie- 
tuje się bardzo często przygody i 
zdarzenia, które mogą się przyśnić 
raczej reżyserom filmowym, redak- 
torom „Ekspresji nadwyrężonej', 
poszukiwaczom niezwykłych sen- 
sacyjnych tematów. 

Któżby np. mógł sobie wyobra- 
zić sędziego - warjata, sprawują- 
cego najspokojniej w Świecie swe 
funkcje sędziowskie, Fakt tego ro- 
dzaju mógłby być poczytamy za wy 
twór bujnej imaginacji, a w | każdym 
razie trudno sobie wyobrazić filo- 
zofa, którego umysł trapiłyby sny 
o konsystencji tak niefilozoficznej; 
iotogenicznej raczej, że użyjemy 
terminu powszechnie znanego, zna- 
czenia zaś którego sam wynalazca, 
Irzykowski, ściśle określić nie po- 
trafi, 

Sędzia-warjałt, nie z marzenia 
sennego, lecz z krwi i kości, spra- 
wował najspokojniej swój urząd w 
miasteczku Strobane (Irlandja). — 
Jak to zwykle bywa u warjatów, 
nie zdawał sobie sprawy ze swego 
stanu, upałrując natomiast grożne 
objawy obłąkamia u współobywa- 
teli i oskarżonych. 

Zacny ten człowiek, którego o- 
blakanie nie przejawiało się naze- 
wnątrz w postaci czynów anormal- 
nych lub ataków furji, sprawował 
swój urząd w przeciągu trzech mie 
sięcy. Ulegając swoistej manji o- 
błąkanych skazał sześć osób, zdro- 
wych na umyśle, na zamknięcie w 
domu dla obłąkanych w. Tyrone — 
Potknął sie dopiero na pewnej; 
sprawie o sukcesję. 

Na skutek wniesionej skargi wy-; 
znaczono komisję ekspertów, któ- - 
ʻa po zbadaniu stanu umysłowego, 
sędziego, zakwalifikowała 
Temidy jako obłąkanego. 

Sędzia powędrował do zakładu 
dla obłąkanych, Sześć ofiar sędzie- 
go opuściło tegoż samego dnia za- 
kład, w którego progi wkroczył 
zdetronizowany szafarz wyroków. 

Sir Mac Menamin ze Strobane 
przysłużył się niezmiernie pale- 
strze. Wydarzenie talk głośne nie 
pozostanie bez echa. Zdarzyć się 
może, iż przyciśnięty do mury i 
wątpiący w skuteczność swej afr- 
gumentacji prawnej obrońca wy- 
sunie nagle i podstępnie zapytanie: 
czy pan sędzia zdrów na umyśle? 
| kto wie czy przykład sędziego 
Mac Menamin nie podziała na wy- 
obraźnię audytorjum, 


sługę; 


Odseparować myśli i czyny ła- 
godnego warjata od myśli i czynów 
człowieka t. zw. normalnego wcale 
nie talk łatwo, jak się wydaje lai- 
kowi. Omyłki lekarskie w tej dzie- 
dzinie były i są wcale nie rzadkie. 

A w takim razie pożałowania śo 
dnym może być los człowieka, któ- 
ry musi udowodnić, iż nie jest war- 
jalem. W obliczu i przed forum psy 
chjatry rzecz to nawet dość tru-|; 
dna. 

Kto wie zaltem, jak szerokie per- 
spektywy otwierają się przed świat 
kiem klijentów Temidy dzięki sę- 
dziemu Mac Menamin! 

Tres. 


— xX 


Sprawa uzupelnienia 
budżetu min. pracy 


WARSZAWA, 5 lutego. (Spe- 
cjalna słuź, inform. „Głosu Pol."). 

Zgodnie z oświadczeniem, złoża- 
nem onegdaj na posiedzeniu komi- | CY 
sji budżetowej, minister pracy, Do. 
Sokal komferował wczoraj z pre- 
mjerem p. Grabskim w obecności 
referenta budżetowego w sejmie 
posła ks. Kaczyńskiego w sprawie 
uzupełnienia budżetu min. pracy 
ma rok bieżący» 


m 5 
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Ustawa wejdzie pod obrady se'- 
u we wtorek, dnia 10 b, m, 
SŁ. Gr. 


Wrażenia ogólne |, 
Senat obradował wczoraj przez i 
cały dzień i dzięki temu zakończył 
dyskusję nad projektem ustawy o 
Z. wojska,  Wcżo- 

ajsze obrady, bardzo ożywione, 
Pana szereg kwestji spor- | 
nych projektu. Przeprowadzono 2 
poprawki bardzo ważne, mianowi- 


Przebieg posiedzenia 


Na porządku dziennym dzisiej- 
lsześo posiedzenia senatu była 
|dalsza dyskusja nad projektem u- 
stawy o zakwaterowaniu wojska, 

Senator Brun ostro krytykuje 
projekt sejmowy i stwierdza, że o- 


cie; przedewszystkiem różnica po- 
między wymiarem opłat przez pega Ryc ger wzywa senat, Tar | 

mie dopuści nowej wiwisekcji 
skarb państwa, a płaconym PrZEZ |7 żołnierza nie należy robić bez 
gminy na kwaterunek będzie po- potrzeby przymusowego lokatora i 
dzielona według projektu senatu używać go do rozbijania świętego 
na trzy części: ogniska domowego. 

Pierwszą płacić ma skarb pati Mówca proponuje 3 poprawki: 
stra druga gminy, a trzecia am asia gli 
dusz kwaterunkowy, t. j. płatnicy przez skarb państwa, a płaconem 
podatkowi. przez gminy za wynajmowane 

Druga poprawka zasadnicza po- |przez nie pomieszczenia, ponosita 
lega na bezwzględnem zwolnieniu |w jednej trzeciej części gmina, w 
od R ai jednej trzeciej fundusz kwaterun- |P 

rekwizycji czasowej domó kowy i w jednej trzeciej skarb 
botniczych, państwa, a nie w połowie śmina,' 

W toku obrad całokształt spra-|a w połowie fundusz kwaterunicu 
wy ujął najgłębiej senator Pozner. wojskowego, jak proponuje komi- 


Sprawa zakwaferowania wojska 


Senat wczoraj zakończył obrady Zasadnicze zmiany projektu 
a taka inicjaty-| — 


ustawodawczym, 
wa nie przysługuje senatowi. Tyl- 
ko w płaszczyźnie ogólmej sprawy 
mieszkaniowej powinna być za- 
łatwiona sprawa kwaterunku dla 
wojska, A sprawa mieszkaniowa 
jest to zasadnicza sprawa kultury 
ludzkiej. 

Delegat ministerstwa spraw woj- 
skowych, płk, Petrażycki bierze w 
obronę sejm przed zarzutem, że 
kierował stę krótkowidztwem, u- 
chwalając zasadę relewizycji. Sejm 
uczynił to po długich debatach, 
gdy doszedł do przekonania, że 
ze sprawą tą są związane zagad- 
nienia obrony państwa, 

Mówca pr mina, że z innym 
altruizmem odnosiło się wojsko do 
ludności, gdy gromady uchodźcze 
z naszych kresów jechały na wo- 
zach i koniach wojska, podczas 
ŚW wojsko szło obok. 

W głosowaniu wniosek senatora 
Poznera o odrzucenie ustawy u- 


|padł, Przyjęto natomiast wszyst- 
Ikie 3 poprawki sen. Bruna oraz 2 
|poprawki 


sen, ks, Maciejewicza, 


aby podatek kwaterunkowy pobie- 


irany był nie przez 10, lecz przez 


7 lat í aby upoważnić fundusz | $ 


——— MMMM 


| Sena 


czyźnie ogólno - społecznej miesz- 
kańców, która stanowi kwestię; 
kultury ludzkości, może być zaŁ«, 
łatwiona sprawa kwater dla woj- 
ska. 

Jednak zasadniczego wniosku 
senatora Poznera, aby odrzucić ca | 
łą ustawę, jako niezgodną z kon- 
stytucją, która nie daje senatowi 
praw inicjatywy  prawodawczej, 
odrzucono, 

Z innych momentów dyskusji, 
należy podkreślić ciekawe, nawet 
¡zabawne starcie pomiędzy senato- 


| 
| 
| 


dowego a przedstawicielem min. 
„spraw wojsk, pułk Petrażyckim, 
tor Brun bardzo ostro atako- 
wał projekt sejmowy, oświadcza- 
jąc, że projekt ten jest podszyty 
duchem wschodu, a nie zachodu. 
W obronie sejmu wystąpił p. Pe- 
trażycki, który rozczulał się na te- 
mat rozumienia przez sejm zagad- 
nień odrodzonego państwa, 
Debatę kwaterunkową zakoń- 
czyło podziękowanie 
Trąmpczyńskiego dla komisji se- 


Oświadczył on, że tylko w płasz jg: 


marszałka. głową daje się jej członkom miesz- |proc. 


kwaterunkowy do zaciągnięcia po- 
życzki w wysokości 140 miljonów 
| złotych, a nie 200 miljonów. 
Przyjęto też poprawkę sen. ks, 
ychla o zwolnienie pomieszcz=ń 
niezbędnych do wykonywania pra- 
cy duszpasterskiej, 

Całą ustawę przyjęto. 

Dalej przyjęto wszystkie rezolu- 
cje komisyjne en bloc. Oprócz te- 
go rezolucję sen. Buzka, wzywają- 
cą rząd do pilnowania, aby wyko- 
nywanie ustawy nie tamowało roz- 
woju uzdrowisk i stacji kliimatycz- 
aż wreszcie iese gt PO 
wickiego, aby rząd doma się 
lnych mieszkań, którzy powinni aaroo Aiia ierre na 
być wolni. potrzeby młodzieży akademickiej, 

Wiceminister skarbu Markowski |jedynie po wyzyskaniu wszelkich 


2) aby mieszkania, wybudowane 
przez instytucje dla pomieszcze- 
nia swych pracowników oraz po-/ 
mieszczeń, niezbędnych do pracy|, 

służbówej lub zawodowej, były na 
żądanie kwaterodawcy po upły- 
wie 14 dni bezwzględnie zwolnio- 
ne; 

3) wreszcie — aby ustawa nie 0- 
| bowiązywała wstecz, 

Senator Körner zaznacza, że po- 
datek kwaterunkowy ma dwie 
wielkie wady: cieżar spada wy- 
łącznie na miasta, a w miastach 
obciąża się talkże właścicieli drob- 


frem Brunem ze Zw. ludowo - naro-|wypowiada się przeciw poprawcejinnych budynków wojskowych. 


senatora  Kórnera, zwalniającej Przystąpiono do wniosku komi- 
gminy od częściowego ponoszenia |sh gospodarstwa społecznego o 
kosztów kwaterunku, chodzi bo-iograniczeniu przemiału zboża. 
wiem o to, aby gminy były zainte-|Sprawozdawca sen. Średniawski 
resowane w umawianiu cen z po-|przedłożył rezolucję, wzywającą 
siadaczaąami pomieszczeń, rząd, aby wobec ujawnionego nie- 

Sen. Pozner oświadcza, że klub urodzaju światowego zboża i spo- 
jego wypowiada się przeciw usta- wodowanego tem ogólnego pod- 
wie w całości, bo chodzi tu o po-|niesienia cen na h świałto- 
wagę armji i o jej szacunek u spo-|wych, celem zapobieżenia dalszym 
łeczeństwa. Nie jest spełnionym podwyżkom cen chleba, niezwłocz- 
względem niej obowiązek, gdy za-|nie wydał rozporządzenie, ograni- 
miast odpowiedniego dachu mad|czające przemiał minimum do 78 
Pozatem aby polecono „było 
kanie kątem w cudzych mieszka- piekarniom dodawanie pewnej ilo- 
niach. Zresztą mówca ma wątpli-|ści mąki kartoflanej lub płatków 


nackich, które wypracowały nową wości, czy senat ma prawo tę u- do wypieku chleba. 


ustawę, 


stawę przyjąć, gdyż wniosek jest| Rezolucję komisji przyjęto. 


Zabiegi o stworzenie języczka u wagi 
„Piast“ i Ch. D. wabią N.P. R. 


WARSZAWA, 5 lutego. (Specj. 
służba informac, „Gł. Polsk“) —| 
W kołach parlamentarnych mowa 
jest znów o ponownych  usiłowa- 
niach „Piasta' i Ch, D., aby wciąg- 
nąć narodową partję robotniczą do 
wspólnego porozumienia. Usiłowa- 
nia w tym kierunku podejmowane 
w czasie ferji parlamentarnych, 
jak wiadomo, nie miały, powodze- 
nia. Obecnie przywódcy Ch, D. i 
„Piasta“ zdecydowali ponowić pró 
by utworzenia centrum, uważając, : 


Zapa 


żę chwila obecna temu sprzyja. ze strony NPR. Trudności te wy- 
| Według koncepcji inicjatorów, cen nikają ze względów zasadniczych 
trum to składałoby się z klubówęji osobistych, Zasadniczymi przeci- 
Ch. D., „Piasta“ i NPR, wnikami blokowania się przede- 

Byłby to blok „parlamentarny“, wszystkiem z Ch. -Decją są repre- 
o którym inicjatorzy sądzą, że w zentanci NPR. z b. Kon$resówki. 
razie przesilenia  5lok ten mógł Osobiste zastrzeżenia wysuwane 
by zdecydować o charakterze przy są znów przez przedstawicieli N. 
szłego rządu chociaż większością|P, R. z był. zaboru pruskiego, któ- 
nie jest, rych antagonizm w stosunku do 

Utworzenie podobnego bloku, |niektórych działaczy chadeckich 
jak się dowiadujemy i tym razem |ma swoiste a głębokie podłoże, 
napotyka na poważnę trudności 


ły pana Zapały 


Chce zostać wojewodą za wszelką cenę 
Niesmak i rozdźwięk w klubie N.P.R. 


WARSZAWA, 5 lutego, (WŁ 
służba polityczna „Gł, Polsk.*) — 
Wczoraj „Kurjer Poranny” podał 
bez nazwisk historję pewnego kan- 
dydata do stanowiska wojewody, 
który miał być przedtem podsekre- 
tarzem stanu w ministerstwie pra- 


chwili tem poważniejsze znacze- 
nie, że utrudniają pp. Koriantemu 
i Witosowi a o utworze- 
nie stałego centrum w 

tego centrum miała należeć i NPR. 


pan Popiel wysuwał jego kandyda- 
turę do stanowiska wiceministra 
pracy, a obecnie p. Zapała ma być 
wojewodą stanisławowskim, na 
miejsce dymisjonowanego bez żad- 
nych powodów p. Jurystowskieśo.| Skłania się ku temu grupa p. 
kij się dowiadujemy, cała spra-| Popiela, żądając wzamian zamia- 
p. Zapały budzi wielki niesmak | nowania przedstawiciela klubu na 


| 


ak dowodżą, rewelacje „Ku-, w w haka klubu NPR,  pogłębiając 
rjera Porannego“ — które zresztą, | rozdźwięki pomiędzy grupą wiel- 
zostają na jego odpowiedzialności;kopolską tego klubu, której prze- 
— dotyczą p. Zapały z klubu N, P, „wodzi p. Popiel, a grupą z b. Kon- 
R. Pan Zapała był naczelnikiem gresówki, na której czole stoi p. 
wydziału pracy w województwie, Chądzyński. 


pomorskiem 


— 


wakujące stanowisko wiceministra 
pracy, a także domagając się wo- 
jewództwa dla p. Zapały. Nato- 
miast grupa pana Chądzyńskiego 
woli trzymać się zdala od tych u- 
kładów i nie ma żadnych zapałów 


„Prezes: klubu NPR.  Rozdźwięki te, mają w obecnej dla p. Zapaly. 


Amerykańskie składki 
__ oszczędnościowe 
i monopol spirytusowy 


na forum komisji skarbowej 
Sejmowa komisja skarbowa ©- 
mawiała na dzisiejszem posiedze- 
niu wniosek posła Sochy, przewi- 
dujący pełnię waloryzacji amery- 
kańskich składek  oszczędnościo- 
wych przy zastosowaniu paragr, 2 
rozporządzenia prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 14 maja 1924 
r o przerachowaniu wobowią- 
zań prywatno = prawnych. 

Przedstawiciel ministerstwa 
skarbu zapowiedział, że rada mi- 
nistrów w najbliższych dniach roz- 
patrzy projekt ustawy, obejmują- 
cej waloryzację nietylko amerykań 
skich przekazów wartościowych, 
lecz także wkładów oszczędnościo 
wych do P, K. O. Wogóle rząd 
jednak w swoim projekcie idzie 
tylko do 59 proc, waloryzacji, 

Dla omówienia tej sprawy wy- 
brano specjalną ; isję, zło- 
żoną z 5 osób. Co do członków ko- 
misji przewodniczący porozumie 
się z prezydjami klubów. 

Na u dziennym była ró- 
wnież sprawa noweli do ustawy o 
monopolu spirytusowym, Na ży- 
„czenie rządu i referenta Jaroszyń- 
skiego sprawa została odroczona 
do uzgodnienia. 

Poseł Hauzner przedłożył wnio- 
sek klubu żydowskiego w sprawie 
ograniczenia możności rewizji kon 
cesji monopolowych. Wniosek trak 
tuje m. in. jako uprzywilejowane 
te osoby, które przekroczyły 50 
lat życia i koncesję posiadają 
przynajmniej od 10 lat, 

W tej sprawie również na wnio- 
sek posła Jaroszyńskiego, popaćty 
przez przedstawiciela rządu, dy- 
rektora departamentu Głowackie- 
go, wybrano podkomisję, złożone 
z 7 osób 


. 


Sprawa znoszenia 
służebności grunfowych 


Sejmowa komisja reform rolnych 
ukończywszy trzecie czytanie u- 
stawy o scalaniu gruntów, przy- 
stąpiła do rozpatrywania projektu 
Snot o moen służebności, 

rojekt rządowy referował pose! 
Malinowski Maksym, (Wyzwole- 
nie), wnosząc o przejście do dy- 
skusji szczegółowej. Z kolei zabrał 

s p. minister reform rolnych 
K i, zaznaczając, że szyb- 
kie uchwalenie tej ustawy umożli- 
wi załatwienie przewlekającej się 
dotychczas sprawy służebności, 

Dot praktykowany 
tryb szacowania przewlekał samą 
likwidację, co usuwałby projekt 
ustawy, wprowadzający normy sza 
cunkowe, Pierwszy w dyskusji za- 
brał głos poseł Kowalczuk, który 
naogół wypowiedział się za pro- 
jektem ustawy, zastrzegając się 
jednak co do poszcz ólnych po- 
słanowień, w szczególności Ja: 
czących ryczałtowych norm sza- 
cumkowych, które w wielu wypad- 
kach będą skrzywdzo: 


ne, 


Paderewski w Londynie 


LONDYN, 5 lutego. (Własna sł. 
telegraficzna „Głosu Polskiego” ]. 

Paderewski przybył wczoraj po 
południu do Londynu, Na dworcu 
Victoria powitali go uroczyście 
przedstawiciele organizacji b, n- 
czestniilków wojny, Paderewski o- 
świadczył, że zamierza dochód z 
kilku koncertów, które da w Lon- 
dynie przeznaczyć na cele org. 1» 
zacji b. uczestników wojny. 


Przyjęcie układu 


z Polską 


BERLIN, 5 lutego. (Pat). 
Wolffa podaje, że parlament me- 
miecki przyjął w 1 i w 2 czytaniu 
układ z Polską w sprawie trżytko- 
wania a. a budynków 
we wsi Kurzo powiecie 
malborskim. k 


Głos francuski o naszej 


sanacji skarbu 

PARYŻ, 5 lutego. (Pat). „La 
Victoire" podnosi świetne wyniki 
finansowe, jakie osiągnęła Polska, 
dzięki energicznej akcji premjera 
Grabskiego. Wyniki akcji finanso- 
wej Polski są o wiele poważniej- 
sze od tych, jakie osiąśnęło sze- 
zeg innych krajów zachodnich. 


ENZO 2 LA zz 
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Zydzi w Polsce 


Znaczna emigracja do Ameryki 
ì Palestyny 


Warszawskie pismo żargonowe 
podaje, że, wedle spisu ludności 
z 30 września 1921 r., liczba ży- 
dów w Polsce przedstawia się na- 
stępująca: 

Według wyznania 2,556,583 — 
(12,3 proc.); według narodowości 
(1,938,852 (9,3 proc.). 

W zestawieniu tem brak cyfr 
'z województwa krakowskiego, po- 
jznańskiego i pomorskiego, oraz 
dla części okręgu wileńskiego į ca- 
łego Śląska. „Hajnt" przypuszcza, 
że ma. tych obszarach miłeszka oko- 
ło 250.000 żydów i dochodzi do 
wniosku, że naogół liczba żydów 
w Polsce, wedle wyznania wynosi 
2,805,563, t zn, około 10,3 proc. 

W roku 1913 liczba żydów w 
b. Kongresówce wynosiła 1,954,644 
czyli 14,97 ogólnej ludności. Odli- 
czając powiaty litewskie dawnej 
g. suwalskiej, pozostaje 1,905,350 
dusz wobec 1,496,956 w roku 1923. 
Znaczy to, że w Kongresówce licz- 
ba żydów zmniejszyła się w cy- 
frach absolutnych o 400,000 dusz, 
lecz w procentach spadła ona tyl- 
ko do 14,41 proc., gdyż liczba lud- 
ności ogólnej również znacznie 
spadła, mianowicie z 12,614,720 
w roku 1913 na 10,537,336 w ro- 
ku 1921. Należy jednak podkreśl'ć: 
podczasęgdy odnośnie do ludności 
ogólnej w b, Kongresówce, z wy- 
jątkiem powiatów litewskich, spa- 
dek ten wynosi tylko 16,2. proc., 
co do żydów ubytek ten stanowi 
21,4 proc, 

Liczba ta zmniejsza się wskutek 
emigracji żydowskiej do Palestyny 
i do Ameryki, W latach 1919 do 
1922 liczba żydów, którzy wyemi- 
śrowaili, wynosi 100,921 na ogólną 
liczbę emigrantów 128,547, co sta- 
nowi około 78 proc. Imigracja ży- 
dów do Polski wynosi 1 procent. 

„Hajnt* dochodzi do wniosku, 
że w b. Kongresówce liczba ży- 
dów w latach wojennych, a także 
w pierwszych latach niepodległo- 
ści się zmniejszyła i że tendencja 
ta nie znikła, odkąd życie zostało 
umormowame. Przeciwnie tenden- 


cja ta się wzmocniła i tylko ogra- 


-+ 
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Czas najwyższy zająć się losem emigrantów 


Rząd usłyszał ciężkie zarzuty od posłów 


WARSZAWA, 5 lutego. (PAT). 
Połączone komisje spraw zagra- 
nicznych i emigracyjnych prowa- 


ryzowania przekazów  dolaro- 
wych, przesłanych do Polski ze 


,St Zjednoczonych przez P. K. O. 


dziły dzisiaj dyskusję w dalszym Rząd postanowił wnieść do sejmu 


ciągu w sprawie programu poli- 
tyki emigracyjnej, 

Poseł Kwiatkowski (Ch. D.) roz- 
patrywał szczegółowo możliwości 
emigracji do różnych krajów i 
podkreślił konieczność kdiertowa- 
nia |wychodźtwa polskiego do 
krajów jskich a nie zamor- 
skich. Zdaniem posła Kwiatkow- 
skiego, istnieje jeszcze możliwość 
emigracji na większą skalę za- 
równo do Francji, jak zwłaszcza 
do Niemiec. Akcja rządu jest nie- 
dostateczna, ponieważ opieka 
konsularna nie wystarcza. Brak 
zorganizowania przekazów pie- 
niężnych, wysyłanych przez wy- 
chodźtwo do kraju, utrudnienia 
przy wyjeździe do kraju przez wy 
sokie opłaty konsularne i inne 
braki — winny być usunięte. _ 


Po przemówieniu posła Kwiat- 
kowskiego, który zgłosił szereg 
rezolucji zabrał głos minister pra- 
cy i opieki społecznej p, Sokal 
dla krótkiego oświadczenia, za- 
strzegając sobie, że na uwagi, na- 
ogół całkiem słuszne, wypowie- 
dziane przez posła Kwiatkowskie- 
go, odpowie w końcu dyskusji. 


Minister Sokal zakomunikował 
że oficjalne rokowania emigracyj 
ne z Francją rozpoczną się wkrót- 
cę na zasadzie bowiem informacji 
ostatnio otrzymanych, delegacja 
drancuska z p. Justin Codard, mi- 
mistrem pracy i hygieny na czele, 
ma w połowie lutego przybyć do 
Warszawy. Rokowania z Belgją 
dla zawarcia układu emigracyjne- 
go również wkrótce będą mogły 
być rozpoczęte, gdyż rząd belgij- 
ski stanął obecnie na stanowisku 
zawarcia z Polską konwencji e- 
migracyjnej, czemu dotychczas był 
niechętny. Wreszcie minister So- 
kal zawiadomił komisję o powzię- 
tej w dniu wczorajszym uchwale 
rady ministrów w sprawie zwalo- 


odpowiedni projekt ustawy. Ta 
uchwała ma pierwszorzędną do- 
niosłość, którą należy uwypuklić 
zarówno wobec opinji publicznej 
krajowej, jak i zagranicznej. Ten 
akt rządu polskiego z inicjatywy 
ministra skarbu dokonany, zyska 
niewątpliwie uznanie naszego u- 
chodźtwa amerykańskiego i przy- 
czyni się w dużej mierze do zła- 
godzenia pewnych rekryminacji z 


tytułu strat, powstałych w swoim | pó 


czasie przy przesyłce dolarów z 
Ameryki do kraju macierzystego. 


W dalszej dyskusji zabrał głos 
konsul Rippa, który mówił o ży- 
ciu emigracyinem we Francji i o 
tem, że w Paryżu powstaje komi- 
tet opieki nad emiśrantami, który 
może dodatnio wpłynie na sprawę 
szkolnictwa, duszpasterstwa itp. 
Pożądane jest zawarcie konwen- 
cji emigracyjnej z Niemcami, po- 
nieważ położenie naszego robot- 
nika w Niemczech jest bardzo 
ciężkie 

Poseł Herz (NPR.) 


stwierdza, 


jże stan emigracji naszej jest obra- 


zem nędzy i rc):paczy. Mówca na- 
rzeka na indolencję rządu w tej 
sprawie, brak nawet dotąd ścisłej 
statystyki, Podkreśla koniecz- 
ność, aby emigracja do każdego z 
krajów poprzedzona była zawar- 
ciem odpowiedniej konwencji. 
Krytykuje następnie działalność 
urzędu emigracyjnego, który nie 
obejmuje całego zakresu swych 
obowiązków, a stał się tylko biu- 
rem paszportowem, Attache emi- 
,gracyjny w Paryżu nie ma rozpo- 
rządzalnych sił ani dostatecznych 
środków dla otoczenia opieką 
licznej emigracji we Francji, Ko- 
nieczne jest przedłożenie przez 
rząd ustawy emigracyjnej, ustale- 
mie zasad emigracji sezonowej i 
kolonizacyjnej, ustalenie polityki 
koncesyjno-okręgowej i roztocze- 


nie należytej opieki nad skupie- 
niami emigrantów. 

Pan Petrycki (ZLN.) również 
krytykował działalność urzędu e- 
migracyjnego, zwracając specjal- 
ną uwagę na zaniedbanie etapów 
granicznych w Wejherowie i Mys- 
łowicach, następnie podnosi konie 
czność utworzenia własnej floty 
handlowej, Wreszcie przedłożył 
rezolucję, domagającą się od rzą- 
du wniesienia w najbliższym cza- 
sie projektu ustawy emigracyjnej, 
oraz powołania przez sejm spe- 
cjalnej komisji dla zbadania eta- 


w, 
Po 2 obradach nad referatami 
pp. ministrów Skrzyńskiego i So- 
kala na temat programu polskiej 
polityki emigracyjnej, pełączone 
komisje spraw zagranicznych i e- 
migracyjna postanowiły wybrać 
podkomisje dla opracowania zgło- 
szónych rezolucji. Podkomisja po- 
stanowiła przedstawić na najbliż- 
szych posiedzeniach połączonych 
komisji rezolucje, zgłoszone przez 
posła Rusinka w następującem 
brzmienitt: 

Stwierdzając, że sprawozdanie 
rządu nie zawiera programu pol- 
skiej polityki emigracyjnej, a na- 
wet wykazało niedostateczne za- 
interesowanie się rządu jako ca- 
łości tą pierwszorzędną sprawą, 
komisja spraw zagranicznych i e- 
migracyjna wyrażają opinję, że 
rząd winien: 1) jak  najrychlej 
przedstawić projekt ustawy emi- 
gracyjnej, 2) ustalić kierunkowe 
zasady polskiej polityki emigra- 
cyjnej, 3) zreorganizować urząd e- 
migracyjny w kierunku zwiększe- 
nia jego autonomii oraz ustalenia 
kompetencji i odpowiedzialności, 
wyposażając go równocześnie w 
materjalne środki działania, 4) 
pouczyć nasze placówki zagra- 
niczne o zakresie i spBsobie wy- 
konywania polskiej emigracji, 5) 
ustalić podstawy i formy współ- 
działania czynników rządowych z 
instytucjami społecznemi w za- 
kresie polityki emigracyjnej. 


Komisja do spraw portu w Gdyni 


Wczoraj odbyło się inauguracyjne posiedzenie 


WARSZAWA, 5 lutego, 


(Spe- zabrał dyrektor departamentu ma- która ma zbierać się conajmniej 


cjalna sł. informac. „Głosu Pol”). rynarki handlowej, pan Chrzanow- raz na kwartał, 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
inauguracyjne stałej komisji przy 
ministerstwie przemysłu i handlu 
do spraw portu w Gdyni. Przewod- 


ski, który dał zarys historyczny 
badowy portu w Gdyni i stan prac 
w obecnej chwili, Trzeci z kolei 
zabrał głos naczelnik wydziału 


niczenia emigracyjne w Ameryce, niczył minister Kiedroń. Na wstę- pocztowego pan Łągowski i zrefe- 
s í P SB ET p ` A 
Palestynie, palk również dawniej |pie uczczono pamięć wicemarsz. rował umowę z konsorcjum fran- 


w mniejszym, obecnie w większym 
stopniu—w Argentynie powstrzy- 
mują tempo zmniejszania się hud- 
ności żydowsk. w b, Kongresówce, 


——X— — 


Rząd grecki chce pokoju |. 


sejmu ś. p. Zygmumta Seydy, który 
był członkiem komisji. Dalej głos 


cuskiem w Gdyni, Na zakończenie 
ułożono reg prac komisji, 


Należy zaznaczyć, że do komi- 
sji należą oprócz przedstawiciel? 
ministerstwa delegaci ligi morskiej, 
„Kooprolnu”, „Lewiatana“, związ- 
ku przemysłu górniozdđgo i przed- 
stawiciele komisji morskiej sejmu, 
i komisji gospodarczo - społecznej 


senatu. 


Budżet ministerstwa oświecenia publicznego 


Plań prac komisji skarbowej 


WARSZAWA, 5 lutego. 
ejmowa komisja budżetowa na 


WIEDEŃ, 5 lutego, (Pat), Tutej- |posiedzeniu całodziennem rozpa- 


sze poselstwo greckie donosi, że 
nieprawdopodobnem jest, ażeby 
powstały obecnie konflikt z Tur- 
cją zaostrzył się jeszcze bardziej, 
Rząd grecki ma jaknajlepsze za- 
miary w kierunku pokojowego roz- 
wiązania sporu, ; 


A Turcja grozi woiną 


ANGORA, 5 lutego, (A. W.) eP 
Na posiedzeniu zgromadzenia na- 
rodowego prezydent ministrów c- 


ła budżet ministerstwa wy- 
znań religijnych í oświecenia pu- 
blicznego, 

Referat o budżecie wysłosił po- 
seł Rymar. Suma wydatków tego 
budżetu wynosi okrągłe 312 miljo- 
nów złotych, co w stosunku do 
budżetu zeszłorocznego, który 

e z wydatkami, przewidzia- 


łączni 
nymi w dodatkowej ustawie skar-' 


kowej, zamknął się kwotą okr, 
260 miljonów, jest znacznem pod- 
wyższeniem. Największą sumę 


(Pat). szkolnictwo powszechne — 202 


milj, następnie nauka i szkolnic- 
two wyższe — 33 milj, szkolnic- 
two średnie — 31 milj, wydatki na 
wyznania religijne — 16 miljon., 
wreszcie wydatki na szkolnictwo 
zawodowe — 15 milj, 

Po referacie o budżecie, przed- 
stawiciel najwyższej izby kontroli 
państwa złożył sprawozdanie o 
stanie wykonania budżetu. 


nej, której nie ukończono, 


nej i gospodarczej, dolbonane będą 
wybory zastępców przewodniczą- 
cych tych podkomisji. Przewodni- 
czącym podkomisji politycznej jest 
poseł Zdziechowski, komisji go- 
spodarczej — poseł Gruszka, Na- 
stępmie komisja rozbije się na 2 
podkomisje, z których polityczna 
przystąpi do szczegółowej dysku- 
sji nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych, zaś gospo- 
darcza do szczegółowej dyskusji 


Przystąpiono do dyskusji ogól-|nad budżetem ministerstwa pracy 


i opieki społecznej. 


Na jutrzejszem ramnem posie-| Na popołudniowem plenum ko- 


dzeniu komisji po 


zatwierdzeniu misji ukończona będzie 


dyskusja 


świadczył, że wydalenie patrjar- budżetu pochłaniają wydatki na regulaminów podkomisji politycz- ogólna nad budżetem oświaty. 


chy z Konstantynopola pociągnęło 
naprężenie w stosunkach zagra- 
nicznych, głównie z Ameryką. 
Turcja jest usposobienia spokoj- 
nego, ale będzie zmuszona nawet 
do zbrojnego wystąpienia, o ileby 
zagranica miała zamiar mieszać 
się do jej spraw czysto wewnętrz- 
*nej natury, Zgromadzenie przyłą- 
czyło się do tego oświadczenia. 


Coolidge chre rozbroić 
caly świaf 


NOWY JORK, 5 lutego, (WŁ. sł. 
telegraficzna „Gł Polskiego"). Z 
Biatego Domu donoszą, że Coolid- 


Krwawa walka przedwyborcza w Królestwie S.H.S. 


ZAGRZEB, 5 lutego, (Wł „sł. 
jteleśraficzna „Głosu Polskiego"), 
Kandydat poselski dr. Sekulić, so- 
cjalista, został śmiertelnie pobity. 
Napadu dokonali policjanci, prze- 
brani po cywilnemu, Sekulicowi 
będzie trzeba amputować prawe 
ramię. Napadu dokonano w No- 
wym Sądzie. 


ZAGRZEB, 5 lutego. (Wł, sł. 


cji nie dopuścić do urny, Lokale 
wyborcze będą otoczone przez po- 
licję, która będzie wpuszczała tyl- 
ko wyborców, przyprowadzonych 
prze zagitatorów rządowych. Inni 


Rząd gwałci wyroki sądowe 


tji włościańskiej zostali 
czeni na wolność, Wypuszczo- 
nych przez drugą instancję posłów 


'rząd kazał natychmiast zaareszto- 


wać, gdy tylko opuścili więizenie. 


zostaną za drzwiami, gdy minie Najwyższy trybunał zaprotestował 
czas przeznaczony na składanie |uroczyście przeciw gwałceniu wy- 


głosów, 
czem. 


ZAGRZEB, 5 lutego. 


zostaną odprawieni z ni-|roków sądowych stwierdził, że 
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W komisji 
'nmęstygacy (nej ligi 


narodów 


Polskę reprezentować będzie 
R" Sosnkowski 

WARSZAWA, 5 lutego. (Wł. wł. 
inform. „Gł. Polsk”) — Dnia 16 
b. m, obradować zacznie w Genes 
wie komisja koordynacyjna ligi na« 
rodów, Ma ona rozpatrzyć i uzgod 
nić wszystkie dotychczas istnieją- 
ce, w stosunku do poszczególnych 
państw, plany rozbrojeniowe, Re- 
zultaty swych prac komisja przede 
stawi radzie ligi. Przedstawicielem 
Polski w tej komisji będzie p. An- 
toni Wieniawski, 

Istnieje również projekt powo» 
łania t. zw. komisji inwestygacyj« 
nej ligi narodów, która przejęłaby 
dotychczasowe obowiązki komisji 
międzysojuszniczej, kontrolującej 
stan zbrojeń Niemiec. Obrady nad 
przygotowaniem planu pracy ko 
misji inwestygacyjnej toczą się już 
od kilku dni w Genewie, Wobec 
pracy ligi narodów w sprawie 
zbrojeń, która tak żywo interesu- 
je Polskę, wydelegować mamy w 
najbliższym czasie do Genewy spe 
cjalnego przedstawiciela rzeczo= 
znawcę, 

Delegatem tym ma być b, mini- 
ster spraw wojskowych gen. Sosm 
kowski, 


Kongres opieki nad 
dziećmi 
Uformowanie komitetu polskiego 

WARSZAWA, 5 lutego, (PAT). 
W ministerstwie pracy i opieki 
społecznej odbyło się posiedzenie 
organizacyjne komitetu do spraw 
pierwszego powszechnego kon- 
gresu opieki nad dziećmi, który 
odbędzie się w sierpniu r, b. w 
Genewie pod protektoratem 
szwajcarskiej rady związkowej, 
Posiedzenie zagaił jako przedsta- 
wiciel ministerstwa pracy i opie- 
ki społecznej p. Bronisław Kra- 
kowski, naczelnik wydziału opie- 
ki nad dziećmi i młodzieżą, stres 
szczając plan przyszłych prac ko- 
mitetu polskiego i zaproponował 
na przewodniczącego zebrania da 
centa dr. Władysława Szenajcha, 
co obecni przyjęli przez aklama- 
cję. Po krótkiej ogólnej dyskush 
przewodniczącym stałym komite- 
tu polskiego jednogłośnie został 
wybrany b. minister zdrowia dr, 
Witold Chodźko; przewodniczą- 
cym sekcji hygieny i medycyny 
dr. Mieczysław Michałowicz, prze 
wodniczącym sekcji secjologii i 
ustawodawstwa prof, dr. Aleksan 
der Mogilnicki, prezes sądu naj- 
wyższego; przewodniczącym sek- 
cji wychowania i propagandy na- 
czelnik wydziału opieki nad 
dziećmi i młodzieżą min. pracy i 
opieki społecznej Bronisław Kra« 
kowski; generalnym sekretarzem 
został wybrany dr, Marceli Grom. 
ski, wicedyrektor polsko-amery= 
kańskiego komitetu pomocy dzie” 
ciom, 


Prace komisii 
adminisfracyinel 


Sejmowa komisja administra- 
cyina przyjęła na dzisiejszem poe 
południowem posiedzeniu wnio- 
sek w sprawie województw wscho 
dnich w brzmieniu, wystylizowa: 
nem przez posła Kiernika (Piast), a 
obejmujący wszystkie rezolucje, 
przyjęte w tej sprawie jeszcze w 
grudniu r. z.:przez komisję admi- 
nistracyjną, 

Pozatem przyjęto wniosek po- 
sła Bagińskiego w sprawie kierun- 
ku administracji oraz wniosek 
posła Inslera w sprawie organi- 
zacji referentów karnych przy 
władzach administracyjnych pier- 
wszej instancji w Matogolce i po- 
stępowania w sprawach karnych 
przed temá władzami. 


System nrofekcyjny w 
Anglii. 
LONDYN, 5 lutego, (WŁ sł. tel 


„Głosu Pol."*). Ministerstwó han- 
dlu przygotowuje projekt częścio- 


rząd nie ma prawa aresztować lu-| wych ceł ochronnych dla protekcji 


dzi, których sądy uwalniają, Wy- 


najważniejszych przemysłów. Pro 


(WŁ sł |rok wywołał olbrzymie wrażenię.jjekt nie przewiduje nowej ustawy 


ge wyśle zaproszenie w sprawie telegraficzna „Głosu Polskiego“). 
konferencji rozbrajeniowej. Konfe Pisma oświadczają, że plan wybor- 
rencja ła odbędzie się prawdopo- czy nacjonalistów serbskich pole- 
dobnie z końcem marca. 


telegrałiczna ` „Głosu Ponkego | 
Najwyższy trybunał zatwierdził o- 
rzeczenie sądu drugiej instancji, więzieni przez po'lcję «4 s~- 


Oczekują, że sędziowie ciorwac- specjalnej, lecz załatwi sprawę w 
cy, którzy go wvd-'.. pstawie skarbowej, unikając w ten 
© 7 osób kontrowersji ze zwolennika 


: wolnego handlu. 


"notą = "i 


iga na tem „aby chorwackiej opozy- którem posłowie i kandydaci par- Belgradu, e 


Z YCIE STOLIC Y.fPoeta-- naczelnym wodzem 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


Aresztowanie 125 komunistów na tajnym 
odczycie 


W ostatnich czasach, coraz czę- ką walizką ruszyła ona po scho- 
ściej, w różnych punktach War- dach na 1-sze piętro, kierując się 
szawy, przeważnie na krańcach, go lokalu związków. Zatrzymano 
komuniści rozwieszali transparen- ją, W walizce znaleziono duży 
ty z antypaństwowymi napisami, |transport komunistycznej bibuły. 

Pilne obserwacje i poszukiwania] W obszernej sali policja zasta!a 
spiskowców pozwoliły policji po- tłum 125 osób, 'siedzących w rzę- 
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„Czarny klub w rękach policji“ 


Tysiąc złotych, lub wyrok śmierci 
Dyrektor fabryki tytoniu w Winnikach i dwaj kupcy 
w śmiertelnym strachu 
(Informacja „Głosu Polskiego“ ze Lwowa) 


Winniki pod Lwowem, znane treści z tem, że 1,000 zł. ma złożyć 
powszechnie z fabryki tytoniu, ty-|obok „cesarskiej* studni w lasku 
mi dniami miały swoją sensację, |poza fabryką, Takie samo wezwa- 


Vtycznej ustalić, że składem .sztan- 
darów i transparentów, oraz pra- 
wdoypudobnia kryjówką wybitniei- 
szych przywódców  komunistycz- 
nych jest dom nr. 19 przy ul. Lesz- 
no. W domu tym mieszczą się 
biura żydowskiego związku spo- 
żywców, zaw, zw, fryzjerów i zaw. 
zw. służby domowej, 

Wczoraj wieczorem, policja po- 
liiyczna pod wodzą komisarza Su- 
chenka wkroczyła do podejrzane- 
go lokalu. 

Już w bramie spotkano się z 
oczywistym dowodem, że ślady są 


dobre. i 


Oto równocześnie z wkrocze- 
niem policji, przed dom zajechała 
dorożka, z której wysiadła jakaś 
młoda kobieta, Obładowana cięż- 


Umysłowo chora po raz 


W szpitalu dla warjatów w Twar- 
kach, znajdowała się pod obserwa- 


cją lekarską już od 1919 r. niejaka | 


Małgorzata Błochowa lat 35, 
skarżona o zamordowanie siekierą 
kochanki swego męża. 

Już dwa razy próbowała ucie- 
kać, za każdym razem odnajdywa- 
no ją łatwo, gdyż wprost ze szpita- 
la szła piechotą do męża swego, 


De 


Przy ul. Gęsiej 


Wczoraj o godz. 5 rano zawalił 
się parterowy dom przy ul. Gęsiej 
nr. 87,wwłasność Pinkusa Frydma- 
na, W domu tym, posiadającym fa- 
cjutki zamieszkiwali: Moszek Kap- 
con, właściciel krowiarni,  Hersz 


Grzywacz i Moszek Komar z ro-|Dzięki inicjatywie st. przodownixa 


dzinami — razem 14 osób. 

Lokatorzy usłyszawszy huk i 
trzask łamiących się ścian, po- 
chwycili dzieci i w negliżu uciekli 
z mieszkań na podwórze. W kilka 
minut po ucieczce lokatorów 


Znalezienie tajemniczego trupa 
Wczoraj około godz. 10 rano za-|$wałtownej nie spostrzeżono 
na |tem nie mniej nie ulega wątpliwo- 
Nowem Bródnie, że w domu nr. 6|ści, iż M. zmarła śmiercią niena- 


Niadomiono komisarjat XXV 


przy ul. Siedzibnej mieszkańcy od- 
kryli trupa kobiety, Niezwłocznie 
ne miejsce udał się komisarz poli- 
cji Schnajder i istotnie stwierdził, 


że wśród bliżej nieznanych okolicz|kła tragedja. 


ności zmarła w mieszkaniu wła- 


snem |okatorka wspomnianego do-!scu prowadzą zawiadomione 
mu niejaka 31-letnia Marja Ma ziąp | 


żek. 


Aczkolwiek śladów śmierci 


Nocna obława w „Pekinie 


Władze policyjne otrzymały 
wczoraj poutne wiadomości o tem, 
te w znanem potajemnem schro- 
nisku dla rozmaitego rodzaju prze- 
stępców, wykolejeńców i ludzi, u- 
nikających światła dziennego 
mieszczącem się w domu nr, 55-57 
przy ul. SŚmoczej i noszącem naz- 
wę „Pekin“ — przebywa bardzo 
wielu podejrzanych mężczyzn. Na 
ikutek tego zorganizowana zosta- 
łą wczoraj w nocy wielka obława, 
którą kierowali nadkomisarz Pora- 
gz i komisarz śledczy Szabrań- 
ski, 

Obława trwała do godz. 4-ej nad 
anem, 

Przetrząśnięto około 150 lokali, 


Barmat grozi 


rewelacji 


jeśli go nie wypuszczą na wolność 


BERLIN, 5 lutego. (A. W.). Ko- 
a prawicowe usiłują nie dopuścić 
do wypuszczenia Barmata na wol- 
ność, nawet za cenę wysokiej kau- 
cji. W kołach tych krąży pogłoska, 
łe Barmat zapowiedział rewelacje, 
ieżeli nie zostanie wypuszczony 


Myć ręce przed jedzeniem. 


dach krzeseł. 

Okazało się, że zebrały się one 
na tajny odczyt, jaki wygłosić miał 
|delegat centralnego komitetu ko- 


,mumistycznej parti. | był naczelnym wodzem 
Niestety, prelegent — powiado-|anmji czecho-słowackiej 
miony widocznie w porę o wizycie pg chwili jej powstania. 
każą — nie przybył, Obecnie jednak p. Macbar 
szystkich obecnych areszto- wma już dość wawrzynów 
wano i grupami odesłano do poli- wojennych, zrzekł się 
cji politycznej, „sb swego stanowiska i po- 
Szczegółowa rewizja w lokalu Stanowił oddać się cał. 
wykryła olbrzymie zapasy bibuły kowicie twórczości lite- 
komunistycznej, stos sztandarów l packiej. 
transparentów. 

Stwierdzono, że dom przy ulicy 
Leszno nr, 19 był głównym skła- 
dem, do którego zjeżdżali się z róż 
mych stron Polski emisarjusze po 
bibułę, Lokal opieczętowano, 


Czeski poeta, Machar, 


—K— 


Rozłam w kelgijskiej 
koalicji rządowej 


trzeci uciekła z Tworek |telegraficzna „Głosu Polskiego"). 


mieszkającego w niemieckiej kolo- 
nji ‘ars pod Łodzią, 

Wczoraj Błochowa uciekła 
„raz trzeci, 

Pokój, w którym była trzymana, 
| otworzyła zapomocą kunsztownie 
„zrobionego klucza z pudełka od 
sardynek, znalezionego gdzieś ma 


podwórzu, 


cie oświadczyła dziś, że uważa ko- 
alicję rządową za rozwiązaną, po- 
nieważ izba postanowiła po za- 
łatwieniu sprawy poborów urzę- 
dniiczych rozpocząć dyskusję w 
sprawie prawa wyborczego dla ko- 
biet, W ten sposób wybuchło prze- 
silenie rządowe w Belgii. 


Sanacia we Francji 


Rząd redukuje armję urzędniczą 


PARYŻ, 5 lutego. (Własna służ- 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go"). Rada ministrów zatwier- 
dziła raport komisji budżetowej, 
na mocy którego 9.000 urzędni- 
ków zostanie zredukowanych, — 
Redukcja dotyczy przeważnie 
tych, którzy osiągnęli już wiek e- 
merytalny, Rząd ma zamiar kon- 
tynuować swą akcję redukcyjną i 
zmniejszyć armję urzędniczą o 25 
tysięcy osób. 


Przygotowania 
do usadowien a 


Geolidge'a na krzesło .prezyden- 
gkie 


po 


zawalił się-dom 


zawalił się front domu 
mentu do szczytu. 

Na miejsce katastrofy przybył 
wkrótce kierownik 5-go komisarja- 
tu, podkomńsarz Ciesielski, który 
wydał odpowiednie zarządzenia. 


od funda- 


Łopackiego, lokator parteru Kan- 
con, już po katastrofie zabrał z ru- 
mowisk swoje umeblowanie, Obzc 
mie grozi zawaleniem druga poło- 
wa tego domu. 


— 


turalną. 

Wiele podejrzeń nastręcza fakt, 
że M. rozeszła się z mężem i że 
prawdopodobnie na tem tle wyni- 


WASZYNGTON, 5 lutego. (Wł. 
służba teleg. „Głosu Polskiego"). 
Komisja senacka rozpoczęła dzi- 
siaj przygołowania na dzień 4-ty 
marċa, w którym to dniu Coolidge 
obejmie swe stanowisko, jako no- 
wo wybrany prezydent Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północ- 
| nej. W uroczystościach weźmie u- 
dział wojsko lądowe i flota. Coo- 
lióge wystąpi na kapitolu w Bia- 
łym Domu z wielką mową, którą 
radjotelefon rozniesie na wszyst- 
kie strony świata, W święcie tem 
weźmie udział również cały kor- 
pus dyplomatyczny, organizacje 
związki stowarzyszenia i t. d 


Gdzie jest zasługa? 


Kto otrzyma nagrodę pokoju 
im. Nobla? 

LONDYN, 5 lutego (WŁ. służba 
telegraf, „Głosu Polskiego”) — W 
tutejszych kołach politycznych sa- 
dzą, iż nagroda Nobla przypadnie 
autorom protokułu genewskiego; 
w tej liczbie znajduje się Herriot, 
Mac Donald, Benesz, Henderson, 
Murray Politis, lord Parmoor. 


Koniliki między 
Ghurchilem a admira- 
licją 
natychmiast z więzienia, Rewela- | LONDYN, 5 lutego. (Własna st, 
cje te tyczyć się mają tak przy- telegraficzna „Głosu Polskiego jA 

Es h „| Między admiralicją a ministrem 
(yśdców socjalistycznych, jak i|skarbu Churchillem wynikł ostry 
| potrowych którym  Barmat za-|konflikt na tle kredytów, przyzna- 
'rzuca opuszczenie go w najbar-|nia których żąda admiralicja. 
Churchill, 


finansową, 


W tej chwili dochodzenia na miej- 
o 
wypadku władze sądowo - lekar- 
"wypadku władze sądowo= śledcze. 


w których istotnie zastano ogółem 
46 mężczyzn, przeważnie żydów, 
nieposiadających żadnych dovo 
dów osobistych. 

Wielu z pośród nich, podejrza- 
nych jest o ukrywanie się przed 
wojskiem, inni przed pościgiem są- 
dowym, wreszcie niektórzy zdają 
się mieć wiele wspólnego z agita- 
cją komunistyczną. Na tę ostatnią 
okoliczność wskazuje fakt porzuce 
nia w chwili aresztowania broszur 
komunistycznych. 

Wszystkich podejrzanych 46 o- 
sobników przeprowadzono do are- 
sztu i obecnie odbywa się dokład- 
ne sprawdzanie ich „eurriculum 
vitae", 


ogłoszeniem 


licząc się z sytuacją 
odmawia pieniędzy na 


| dziej krytycznej chwili. 


łów. 


Grupa liberalna w izbie i sena- nawet 


powiększenie floty. W związku z|ki pod tytułem ,, 
tem rozeszły się pogłoski o poda- 
niu się do dymisji kilku admira- |zawierać atak 
Roppa 


mie wiedząc, że wśród tamtejszych dla 
spokojnych obywateli istnieje 
„Czarny klub", dybiący na mienie 
i życie bogatszych jednostek. O 
istnieniu takiego „klubu“ dowie- 
dziano się w chwili, gdy p. Broni- 
sław Majewski, dyrektor fabryki 
tytoniu, otrzymał nadany we Lwo- 
wie „express'” list tej treści; 


nie do złożenia pieniędzy 
„Czamego klubu” otrzymał pa 
Aron Gróbel, majętny kupiec, któ- 
ry tak się przeraził otrzymanym 
listem, że natychmiast wyjechał do 
Lwowa, aby tu oczekiwać sprawy. 

O fakcie tym zawiadomiono po- 
licję, a do Winmik, celem ujęcia 
szantarzystów wyjechali ze Lwo- 


„Szanowny Panie! Do trzech dni|wa wywiadowcy, O oznaczonej go- 


Jzostanie Pan zgładzony z tego 
|jświata, o ile do dnia 31 stycznia 
jw sobotę o godz. 5 po południu nie 


przyniesie Pan 1000 zł., które poło- 
ży Pan pod drzwiami wodociągów 
fabrycznych, gdzie znajduje się ka- 
mień i blacha i pod tę blachę nale- 
ży pieniądze położyć, Nie wolno 
Panu ten list nikomu pokazywać, 
ęcz razem z żądaną gotówką pro- 
szę złożyć na wskazanem miejscu, 


BRUKSELA, 5 lutego. (Wł. sł. |w przeciwnym bowiem razie bę- 


dzie Pan zgładzony, choćby Pan 
skrył się pod ziemię. Nie 
radzimy zwracać się do policji, bo 
się jej nie obawiamy, a na każdym 
kroku można się spodziewać wy- 
konania wyroku". 
„Czarny klub“, 
Prawie 


równocześnie w dómu|rakter pisma 


dzinie miejsce dokoła „cesarskiej * 
studni zostało otoczone silnym 
kordonem policyjnym, 

Wtem zbliżyli się dwaj osobni- 
cy, jeden z nich nogą odsunął ka- 
mień, pod którym miały być złożo- 
ne pieniądze, Gdy zobaczyli, że 
tam niema żadnego pakietu, obaj 
zwrócili się w stronę toru: kolejo- 
wego i zamierzali zniknąć w ciem- 
nościach last. Tymczasem zostali 
przytrzymani przez policję. 

W biurze posterunku policji pań- 
stwowej stwierdzono, że są to: 
Stanisław Majewski, liczący lat 20 
i Gustaw Różycki, liczący lat 17, 
Obaj są bez zajęcia i mieszkają w 
Wimnikach przy rodzicach. Do wi- 
ny mie przyznali się, jednak cha- 
j iego jest 


kupca Pinkasa Bretta zjawił ‘się| zgodny z pismem listów, wysła- 


wieczorem 


jakiś nieznany osobnik|nych z pogróżkami do wyżej 


z zakrytą twarzą i synowi jego Jo-|wspomnianych osób, 

slowi, liczącemu lat 15, wręczył dof Majewskiego i Różyckiego poli- 
ojca list, poczem szybko oddalił|cja odstawiła do sądu karnego we 
się, Koperta z żałobną obwódką | Lwowie. 


zawierała również list powyższej 


Nowa siedziba harcerstwa w Łodzi 


Powstała bez rozgłosu, 


dzięki ofiarnej pomocy 


jednostek 


(-) W tych dniach otrzyma har- 


Kamieńskim, i komisarzem rządu, 


cerstwo łódzkie nową siedzibę w, Iżyckim, na czele. 


domu przy ul. Ewangelickiej nr. 


Dzięki swym wpływom, stostun: 


9, Mimo bardzo poważnych kosz- |kom i powadze panowie ci znale- 


tów, połączonych z wydzierżaw'e- 


niem i urządzeniem obszernego lo-, 


kalu dla harcerstwa, bez rozgłosu 
dokonano tego dzieła i odpowied- 
nie fundusze zebrano. 

Wystarczy wspomnieć, że lokal 
obejmuje szereg ubikacji, a między 
niemi bardzo obszerną i wzorowo 
urządzoną salę gimnastyczną, że 
został gruntownie odnowiony, sto- 
sownie do swego przeznaczenia u- 
rządzony, wyłącznie dzięki inicja- 
tywie kilku wybitnych jednostek 
zp. prezesem sądu okręgowego, 


źli dla swej inicjatywy chętną po- 
moc w sferach obywatelskich na- 
szego miasta, tak, że w stosunko= 
wo krótkim czasie zdołali zebrać 
odpowiednie fundusze i doprowa- 
dzić do końca dzieło, które bez 
ich pomocy długo jeszcze nie no- 
śłoby powstać, 

Jak się dowiadujemy, prace w 
nowym lokalu są już na ukończe- 
niu i w najbliższych dniach harcer- 
stwo łódzkie będzie mogło objąć 
nową swą siedzibę. + 


Loteria na siedzibę harcer:twa 
warszawskiego 
Zdając sobie sprawę z niedoma-(wyrobu lwowskiej fabryki chemicz 


gań jakim podlega praca organiza- 
cyjna związku harcerstwa polskie- 
go wsktrtek braku odpowiednich 
siedzib środowisk związkowych, 
naczelnictwo Z. H. P. przystępuje 
do budowy stanicy harcerskiej w 
Warszawie, celem zapobieżenia 
brakom organizacyjnym w stolicy. 

Na budowę powyższą posilić 
naczelnictwo minimalne środki. 
Zwiększy je jedynie z pomocą spo- 
łeczeństwa, które ją wyrazi w ten 
sposób, iż każdy z jego członków 
kupi bilet loterji na „Stanicę har- 
cerską w Warszawie". 

Do każdego biletu jest dodana 
paczka, zawierająca mydła, wodę 


mej „Tlen* na ogólną sumę 4 zł, 50 
gorszy, Pozatem są do wygrania 
liczne przedmioty cenne i sumy 
pieniężne (od 300 zł. do 15.000 ty- 
sięcy). 

Bilety nabywać można w lokalu 
komendy chorągwi Z. H, P, (Ewar 
gelicka nr. 9 — w godz. 17—20), 
w składzie tytoniu W. pana Le- 
wandowskiego Stefana (ul. Sien- 
kiewicza nr, 50) i w „Naszej księ- 
garni“ (ul, Piotrkowska 187). 

Zarząd oddziału Z. H. P. i ko- 
menda chorągwi ufają, iż mimo 
trudnych czasów, społeczeństwo 
łódzkie poprze swoją młodą orga- 
nizację, 


4,2 


kolońską, puder, perfumy i t. p. A = 

D EA 

Co piszą księża na żołdzie 
sowieckim, 


GDAŃSK, 5 lutego. (Własna sł. 
informacyjna „Głosu Polskiego”). 


W prasie sowieckiej ukazał się 


który 
był proboszczem kościoła św. Bar- 


list ks. Mszczonowskiego, 
bary w Witebsku. 


stjach'' ogłasza list otwarty do pa- 
pieża ks, katolicki, rosjanin, Mi- 
kołaj Tołstoj, Dowodzi on, że nad- 
szedł moment odpowiedni dla zje- 
dnoczenia cerkwi rosyjskiej z Rzy- 
mem i prosi papieża o zamiąno- 


Zapowiada on wydanie broszur-;|wanie- biskupów katolickich dla 


mojego kapłaństwa” 
Ba 
Cieplaka. W 


i 


Siedemnaście lat |Rosfi sowieckiej, dla uniezałeżnie- 
, Broszura ma |nia duchowieństwa katolickiego 

arcybiskupa 
„zwie 


PES od EOS, 


O planową pracę w sporcie 
polskim 


Życie nasze sportowe toczy się 
z dnia na dzień — od zawodów do 
zawodów. Mamy szereg związków 
państwowych, mamy władze na- 
„czelne, mamy szereg konferencji i 
komitetów. Jeżeli więc mimo to 
możemy zauważyć, że nasze życie 
sportowe rozwija się bezplanowo 
i z dnia ma dzień, to w całej tej or- 
$amizacji coś musi iść fałszywie. 

Jedną z najważniejszych przy- 
czyn w olbrzymiej większości wy- 
padków, jest bnak zżycia organi- 
zacyjnego między klubami a związ 
kami, brak poczucia i przeświad- 
czenia, że związek jest czemś dla 
klubów koniecznem, że z drugiej 
strony związek bez klubów i 
wbrew ich imteresom, istnieć nie 
może, gdyż poprostu traci wszel- 
ką rację swego istnienia, 

A teraz z kolei zajmijmy się dru- 
gim faktem, t. j. niiezaprzeczenie 
szybkim i wielkim rozwojem na- 
szego życia sportowego. Jeżeli w 
porównaniu z zagranicą w niektó- 
rych dziedzinach wyniki nasze nie 


wytrzymują konikurencji, to przy-|. 
czyną jest tu przedewszystkim |. 


fakt, że stawiamy je z najlepszy- 
mi wynikami krajów o najwyższej 
kulturze sportowej. 

Po kilku latach pracy mamy 
pretensje do wyników, będących 
następstwem pracy. kilkunastolet- 
niej. 

W ostatnich czasach jesteśmy 
świadkami nadzwyczajnego wzro- 
stu życia sportowego na całej kuli 
ziemskiej, Kraje dotąd dla sportu 
prawie nie istniejące, jak np. Hisz- 
panja, wstępują i to w większej 
ilości dziedzin życia sportowego, 
z całą intensywnością na arenę 
międzynzroadow.$o _ współzawod- 
nictwa, W ojczyźnie sportu, Arglii, 
tłumy widzów dochodzą do rozmia- 
rów potwornego Empire Stadionu 
w Wembley; w całej Europie kil- 
kudziesięciotysięczne tłumy wi- 
dzów przestały już dawno być 
czemś nadzwyczajnem. Zaintereso- 
wanie się sportem zdobyło nawet 
cały szereg krajów mniej lub wię- 
cej egzotycznych, 

Tych kilka tylko objawów wy- 
starczy do jasnego uzmysłowienia 
sobie, że w ostatnich latach roz- 
winął się w całym świecie silny 
prąd dla sportu korzystny. Ten 
prąd nie pominął nas także. 

Niestety, nie stworzyliśmy pra- 
cy planowej —- ograniczyliśmy się 
do rozbudowywanmia, zorganizowa- 
nia, gdzie się dało, lub gdzie o 
można; uprawiamy lekką atletykę, 
Tu czy owdzie, ktoś w wojsku in- 
teresuje się sportem, żołnierze w 
jego oddziele biegają, skaczą i gra- 
ja w piłkę. Jedno i drugie bardzo 
dobre — ale planu brak. 


Szczytem bezplanowości naszc- 
go życia sportowego jest, niestety, 
sprawa VIII Olimpiady, Nie przy- 
gotowaliśmy mic. Przez cztery la- 
ta nie myśleliśmy o Olimpiadzie na 
serjo, mówiliśmy o niej — ale w 
dziedzinę pracy realnej, planowej 
nie weszliśmy, W ostatniej chwili 
rozpoczęliśmy improwizować. Im- 
prowizacja doszła do skutku, Czy 
stę utłała? Choćby się najlepiej 
udała, karygodnem jest, żeśmy do 
niej, przez zupełny brak przygoto- 
wamia dopuścili, 

Jeżeli poruszamy sprawę Olim- 
piady, to dlatego, że jest oma ha- 
słem, około któr, winna się skupić 


A LADZIEI NA MOR 


Sport zagranicą 
LOTNICTWO 


W lotnictwie osiągnięto dotych- 
czas 83 rekordy, które F.A.I, (Fe- 
deration Aeronautique Internatio- 
nale) uznała jako rekordy świato- 
we. Z liczby tej na Stany Zjedno- 
czone przypada 53, na Framcję 24, 
na Danję 5 i na Szwecję i. Rekor- 
dy te składają się: Stany Zjedno- 
czone — 31 rekordów lotn. (kl. C), 
22 rekordy w lotnictwie morskiem. 
Francja — 12 rekordów lotn. (kla- 
sa C) 6 rek. w lotnictwie morskiem 
3 rekordy na aparatach bez moto- 
ru, 3 rekordy śrubowców, Danja— 
3 rekordy w lotnictwie morskiem. 
Szwecja — 1 rekord w lotn. mar- 
skiem, Z 4-ch wielkich rekordów 
światowych za największą szyb- 


planowa praca nad rozwojem no- kość, najdłuższy co do czasu prze- 
wego życia sportowego. — Myśl o lot, najdalszy co do przestrzeni 


Olimpiadzie w Amsterdamie nie 
powinna być dla nas myślą o tem, 


przelot i największą wysokość osią 
śniętą w powietrzu, trzy przypa- 


że za cztery lata odbędą się w Ho- dają na Francję. 


landji wielkie zawody sportowe, 
na które trzeba będzie pojechać— 
i starać się wyjść z nich jak naj- 
lepiej, 

Przeciwnie, powinniśmy ciągłe 
jak najimtensywniej myśleć o 
tem, że mamy przed sobą cztero- 
letni termin, zakreślony dla zdania 
egzaminu z naszej sprawności li- 
zycznej, z postępów, jakie na tem 
polu przez ostatni okres olimpijski 
zrobiliśmy, musimy ciągle myśleć 
o tem, czy w tym roku liczba atle- 
tów się zwiększy, by na przyszły 
rok już ze zwiększonej masy moż- 
na wybierać lepszych; czy liczba 
pływalni się powiększa i ilu ludzi 
pływa, aby rąz wreszcie nie być 
na Olimpjadzie narodem, który się 
wody bot; czy techniczne uwagi, 
jakie po ostatniej Olimpjadzie się 
nasunęły, wchodzą w życie — je- 
dnem słowem, czy to wszystko, 
czegośmy nauczyć się byli powin- 
ni, przeszło w zakres praktycznej 
wiedzy naszych sportowców, czy 


zostało przez nich zużytkowane, 


Musimy dobrze wiedzieć, dla- 
czego dziś będziemy biegać tu ła- 
ką metą, a tam inną, dlaczego ta- 
kie zawody urządzimy tu, a inne 
gdzieindziej. Pamiętajmy o tem, że 
zawodnik sam myśli tylko o sobie. 
Organiżatorzy sportu zaś musz 
myśleć o wszystkich zawodnikach, 


Rekord szybkości dzierży Bon- 
net z 448 klm. 171 mtr. na godzi- 
nę, rekord na długość lotu—lotni- 
cy Coupet i Drouhin, z 37 godzin 
59 min, 10 sek. Konkurencja ta 
jest lepsza od konkurencji amery- 
kańskiej z zaprowiantowaniem pod 
czas lotu. Rekord wysokości dzier- 
ży Callizo z imponującą wysokoś- 
cią 12066 mtr, 

Dla wolnych balonów i sterow- 
ców uznamo 13 rekordów świato- 
wych, którymi dzielą się: Fran- 
cja 7, Niemcy 3 i Włochy 3. 

Według sprawozdania francu- 
skiego Aero-Clubu w roku ubie- 
głym ustanowiono we Francji 56 
rekordów: 2 rekordy dla wolnych 
balonów, 34 dla lotu motorowego, 
15 rekordów dla lotnictwa mor- 
skiego (kl. C I), 5 rekordów dla 
śrubowców (kl. G), Z tych 56 re- 
kordów 35 uznano jako światowe, 


LEKKA ATLETYKA 


Japonja. 

W gazetach fińskich pojawił się 
opis święta sportowego w Japonii, 
w którem autor artykułu, finland- 
czyk, Myyrra, brał udział osobisty, 
Na tych zawodach lekkoatletycz- 
nych, które odbyły się w Tokio, 


A Myyrra osiąśnął w rzucie oszcze- 


i to nie jako o zawodnikach, ale|pem 61.33 mt, amerykanin Scholtz 
o cząstce tych, którzy powinni być ' wykazał na dystansie 100 mtr czas 


c 


ZU. 


=S 


AN U 
ŻA 
A U LA) 


Dział urzędowy Ł. Z.O.P N. 
Oficjalny komunikat wydziału gier i dyscypliny Ne1 
1. Podaje się do wiadomości, żejten należy podzielić ma dwa ode 
sekretarjat wydziału G. i D. m'e-|stępy, w I-ym umieścić graczy, dla 
ści się w lokalu przy ul. Traugutta których klub posiada potwierdze- 


nr, 4, front II piętro, 


nie zgłoszeń z P. Z. P. N, a w [I 


Sekretarz przyjmuje we wtorki graczy zgłoszonych, dla których 


od godz. 7,30 do 8.30 wiecz. 

2. Wzywa się wszystkie kluby 
do bezzwłocznego nadesłania 2- 
dresu swych sekretarjatów, oraz 
aby we własnym interesie o każ- 
dorazowej zmianie adresu donosiły 
natychmiast sekretarjatowi wy- 
działu G. i D. 

Równocześnie wzywa się klubv, 
aby, jeżeli jakakolwiek ich spra- 
wa została dotychczas niezałatwio 
ną przez poprzedni wydział G. i 
D. zgłosiły ją powtórnie, załącza- 
jąc odpis pisma z roku ubiegłego 
(dotyczy tylko ostatnich 3 miesię- 
cy r. 1924). Va 

3, Wzywa się wszystkie kluby, 
do nadesłania do sekretarjatu wy- 
działu G, i D, spisu graczy, którzy 


wezmą udział w rozgrywkach o| 


mistrzostwo Ł. Z. O, P. N, w roku 
1925, z uwzglednieniem podziału 
na drużyny. Powyższy spis należy 


jeszcze P. Z. P. N. potwierdzenia 
nie nadesłał. 

W spisach, odp. 3 i 4 należy 
podać nazwisko, imię oraz dzień, 
miesiąc i rok urodzenia każdego 
gracza. 

5, Wzywa się sekretarzy: 

Łódzkiego klubu sportowego; 

R. T. S, „Widzew”; 

Żyd. T. G.-S. „Hakoah”; 

Ż. Ł. T. G.-S. „Bar-Kochba* 
aby stawili się osobiście w wy- 
dziale G. i D. w poniedziałek, dnia 
9 lutego b. r. o godz. 8 wiecz. 

6. Wzywa się na dzień 9 lutego 
1925 roku na godz. 8 wiecz. p. Ot- 
tona Hessego i sekretarza Ł.T.S, 
„Szturm”. (Sprawa odszkodowa- 
nia T. G. „Sokół* w Toruniu), 

1. Wzywa się na dzień 9 lutego 
b.r. na godz. 8,30 wiecz. sekretarza 
Ź. T. G.-S „Bar - Kochba" w spri- 


(wie, dotyczącej prośby gracza J 


nadesłać najpóźniej do dnia 2111|Laufera o zwolnienie, lub wykre- 
1925 roku, przyczem ostrzega się. | ślenie 


iż te kluby, które do wyznaczone- 
go terminu żądanego spisu 


nadeślą, nie będą dopuszczone do |munda Bałczewskieśo, 


rozgrywek o mistrzostwo. Równo- 
cześnie nadmienia się, że spis ten 
może być uzupełniony nawet w 
czasie rozgrywek, jednakże nie 
później, niż 3 dni przed zawodami, 
w których ma wziąć udział odno- 
śny gracz. 

4. Wzywa się wszystkie kluky. 
aby w terminie do dnia 9.III b, r. 
nadesłały do sekretarjatu wydzia- 
łu G. i D. alfabetyczny spis gra- 
czy, będących w ewidencji klubu 
w dniu 1 stycznia b, r., zgłoszo- 
nych w P, Z. P. N., przyczem spis 


|= 


8, Ukarano dyskwalifikacją na 


nie| przeciąg 12 miesięcy gracza Ed- 


za obrazę 
sędziego i nieposłuszeństwo wzślę- 
dem niego, co spowodowało przer- 
wanie zawodów towarzyskich mię 
dzy R. T-S. „Widzew” I — G. M. 
S.I w dniu 9 listopada 1924 roku. 

9, Wskutek nieuregulowania o- 
płat, pobieranych na rzecz Ł, Z, O. 
P, N, i nierozliczenia się ze skarb- 
nikiem Ł. Z. O. P, N. pomimo wez- 
wania pisemnego przez wydział G 
iD, zawieszono w czynnościach 
kluby: P.T.C. w Pabjanicach. 

K, S. IV Dyonu Żandarmerji. 


Oficjalny komunikat kolegjum sędziów M 2 


1. Wykłady na kursach sędziow- | 


skich odbywają się w czwartki i 
soboty punktualnie-od godz. 8—9 


2. Druki na zgłoszenia o sędzie- 
ga należy nabywać u skarbnika 
kol, sędziów w cenie 3 gr. za szitu- 


czynnymi sportowcami — cząsice |biegu 10.7 sek., amerykanin Norton 
ogółu młodzieży nas społe- kk A 

a t era peor v in g osiągnął 1 air: 
jest pracą dla przyszłości społe- W skoku o tyczce wyróżnił się 
czeństwa równie doniosłą, jak wy-|SPearow, który osiągnął 4.22 mtr. 
chowanie umysłowe, Jeżeli jedno|Pomieważ skok na taką wysokość 
opiera się na programach i innych | oznaczałby pobicie rekordu Ch. 


wiecz. w lokalu szkoły powszech- kę. Skarbnik przyjmuje w czwart- 
nej nr. 160 przy ul. Andrzeja 7, ki od godz. 7 i pół do 8 wiecz. w 
Przypomina się, iż na wykłady o- lokalu Ł.Z.O.PN. przy ul. Trau- 
bowiązani są uczęszczać członkko- gutta 4, II p, front, wejście nā- 
wie K, S. wprost schodów. 

r 


planach, szeroko dyskutowanych i|Hoffa (4.21 mtr.) rekord poddano 


konsekwentnie stosowanych, dla- 
rek py nie robi się tego ze spor- 
em 


Święto sportowe młodzieży szKolnej 


W sprawie powyższej minister-|towamych zawodów  międzyszkol- 
stwo oświecenia wydało olkólnik,|nych i przygotować odpowiednio 
który ze względu na jego znacze-|wyszkolone drużyny ćwiczebne. 

Tam, 'gdzie organizatorzy uznają |zawody piłki nożnej pomiędzy dru- 
to za wskazane, zaleca się urzą-|żynami Galata Serail i Fener 


mie, umieszczamy poniżej w ca- 
łości: 

„W celu obudzenia większego 
zainteresowania szkół i młodzieży 
szkolnej sprawami wychowania fi- 
zycznego ministerstwo poleca ku- 
ratorjum zainicjowanie porozumie- 
nia pomiędzy dyrekcjami szkół 
w poszczególnych miejscowościach 
okręgu co do zorganizowania wzo- 
rem lat ubiegłych również i w ro- 


dzenie w porozumieniu z wojsko- 
wcścią wspólnych pokazów, maja- 
cych na celu wykazanie działalno- 
ści szkół w dziedzinie przysposo- 
bienia rezerw (hufce szkolne, obo- 
zy szkolne), 

Ministerstwo dla tych szkół, 
których drużyny wyróżnią się 
szczególnem usprawnieniem fizycz 


ku szkolnym 1924—25 w miesiącu nr: pewną li 
maju, lub czerwcu „Dnia święta na TO 3 > 
sportowego młodzieży”, O wykonaniu powyższego, t. |. 
ia tym celu nauczyciele ćwiczeń |n tem, czy i gdzie odbyły się zawo- 
cielesnych „powinni — czy to na|dy międzyszkolne, z jaką liczbą 
gruncie istniejących stowarzyszeń [uczestników i z jakim probramem, 
nauczycielskich, czy też specjalnie |zechcą kuratorja zawiadomić mi- 
w tym celu powołanych komisji— | nisterstwo przed 1 października 


zawczasu ułożyć programy projek. 


roku szkolnego 1925—26", 


skrupulatnym przemierzeniom f 
wykazało stę wtedy, że Spearow 
osiągnął tylko 4.12 mtr. 


PIŁKA NOŻNA 
Turcja. 
W Konstantynopolu rozegrano 


Bagche, znanemi z zawodów z 
warszawską Polonją na wystawie 
polskiej w Konstantynopolu. Zawo- 
dy odbyły się w stadjomie Maxima, 
dawnych koszarach wojskowych. 
Nowowybudowana trybuna nie u- 
niosła wielu tysięcy ciekawych wi- 
dzów i zawaliła się z trzaskiem. 
przyczem 5 osób zostało ciężej, 
15 lżej rannych. Publiczność ogar- 
nęła w dodatku szalona panika, 
tak że policji z trudem udało się 
doprowadzić tłum do porządku. 
Grę przerwano przed czasem przy 
wyniku 0:0 


Lot ponad szczytem górskim 


W tych dniach odbył się łot kon- 
kursowy ponad szczytem górskim, 
Pierwszą nagrodę zdobył iotnik 
Botsch (u góry w owaluj, drugą 
o, Udet, trzecią p. Dodi, Rycina 


nasza przedstawia jednego z u- 
czestników konkursu, który zbli« 
ża się do celu ma lotnisku w Gar- 
misch, oznaczonego słupem dymu. 


6. TI, — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Nr. 36 


Na marginesie upadłości Tow. Heinzel 


Obraz zmagania się z kryzysem i brakiem kredytu 


Ponieważ upadłość Towaróyate|Sirnty Heinzel. Obligacje te są za- 
wa Akcyjnego Juljusza Heinzla po|bezpieczone na hipotekach usa- 
ruszyła opinję niemal całego kraju, |dłego towarzystwa. 
podajemy poniżej jeszcze kilka 
szczegółów, dotyczących tej upa- 
dłości, które zebraliśmy w Źró-| 


dłach najbardziej miarodajnych. dłuższych pertraktacjach udało się 

Angielskie długi przedwojenne j uzyskać dla tego długu bardzo doə- 
towarzystwa Heinzel dzielą się na| godne warunki spłaty, Mianowicie 
3 kategorie: termin spłaty ustalono na lat 25 a 
odsetki w wysokości 3 proceni w 
stosunku rocznym. O ileby dług zo 
stał spłacony w gotówce, wierzy- 
ciele zobowiązują się przyjąć 46 
proc. jego pierwotnej wartości, rzy 
| iokoło 145.000 funtów, jako usł. 
kowite pokrycie. 


Do drugiej grupy należą wierzy- 
telności bankowe, które przedsta- 


W roku 1923 pełnomocnik [ir- 
my Heinzel bawił w Londymie w 
związku z powyższym długiem, 


1) wierzytelności skoncentrowa- 
ne w postaci obligacji towarzy- 
stwa Heinzel, 

2) wierzytelności bankowe, 

3) należytości dostawców. 

Pierwsza kategorja długów zgru 
powana jest w rękach ,„Trusiees 
Offices" w Londynie (dawniej „In- 
vestement Registry"). Konsorcjum |" toser > 
to wypuściło ma rynek obligacje na | W34 SIĘ w sposób następujący: 
ogólną sumę 115,000 funtów szter| Na dzień 1 lipca, 1924 r, należało 
ingów, oparte na zobowiązaniach |się: 


1) Kieinwort, Sons et Ca. Londyn funt, 13.665,04 
2) Deutsche Bank, Londyn x 939,10 
3) Friihling et Goschen, Londyn 5 4,667.05 
4) The London Merchant Bank = 1.583, — 
5) A. Ruffer et Son., Londyn > 11.781,01 

Razem funt. 32.636.01 


Należy zaznaczyć, że w dniu 1ļte mają być spłacone w ciągu lat 
lipca 1922 roku, długi te wynmosiły| 10 z 5 procent odsetkami w sto- 
funt, 34.087.10. Różnica została w | sunku rocznym. 
międzyczasie spłacona. Ostatnia grupa należytości wy- 

Zgodnie z zawartą umową, sumy |kazuje następujące pozycje: 


1) Baerlein Brothers Ltd., Manchester funt. 2.331 
2) Heymamig Alexander, Bradford z 128 
3) C. Steinhal, Bradford 6.288 
4) Robert Clough, Keighley —— 
5) W. N. Pollack, Bradford s 133 
6) Julius Cohen et Josephy, Bradford h 2.661 
7) W. C, Gannt, Bradford * 198 

Razem funt. 12.341 


Bank Związku Spółek 
Zarobkowych. Pretensja Banku 


W dniu 15 września 1922 r. stan | następnie 
tych długów wynosił 14.560 fun- 


Po 


tów, różnica została w międzycza- 
sie spłaconą. Amortyzacja tego 
długu winna nastąpić w ciągu lat 
I£ z oprocentowaniem 3 i pół od 
sta. 

Ogółem zatem długi towarzys*- 
wa Heinzel w Anglji wynoszą 160 
tysięcy funtów, przyczem należy- 
tości bankowe oparte są na obli- 
śacjach hipotecznych II emisji, nie 
posiadających prawa obiegu. 

Bank Polski może rościć sobie 
pretensje jedynie z tytułu weksli z 
żyrem towarzystwa. Pretensje te 
mogą wynieść około 30.000 zło- 
tych, Bliższe ich określenia jest na 
razie niemożliwem wobec różnej 
jakości oddanych do  dyskonta 
weksli, 

Na zabezpieczenie tej pretensji 
Bank Polski posiada wpis hipotzcz 
ny na prywatnym majątku akcjo- 
narjuszy towarzystwa, mianowicie 
na posiadłości „Juljanów” pod Ło- 
dzią. 

Diugi skarbu państwa wyno'zą, 
licząc okrągło, 25.000 złotych z 
tytułu niezapłaconych podatków: 
obrotowego i od lokali. Niezapła- 
cone podatki komunalne są stom 
kowo nieznaczne, 

Jak wynika z powyższego, dia 


Handlowego w Warszawie wynosi 
olkoło 80.000 złotych. 

Bankowi Gospodarstwa  Kraio- 
wego towarzystwo dłużne jest 75 
tysięcy złotych z tytułu kredytu 
towarowego pod zastaw całego za 
pasu posiadanych przez towarzy- 
stwo gotowych towarów. Towary 
te, licząc minimalne ceny, przed- 
stawiają wartość około 126.000 
złotych, 

To też realizacja tych towarów 
pozwoli nietylko pokryć pretensję 
Banku Gospodarstw. Krajowego, 
ale przypuszczalnie również or- 
temsje 

1) z tytułu niezapłaconej "ho 
cizny 4,000 złotych 
2) zaległe pensje urzędnicze 
20.000 + 
3) niezapłacone podatki 
25.000 

Fabryki towarzystwa Heinze! u- 
ruchomione zostały po wojnie w r. 
1919 tylko częściowo. Na urucho- 
mienie użyto sum, uzyskanych ze 
sprzedaży, ukrytych przed akupan- 
tami towarów, a więc uruchomio- 
no fabryki środkami własnemi. 

Już w końcu ubiegłego roku, na 
skutek rozwijającego się kryzysu 


normalnego zaspokojenia wierzy gospodarczego, towarzystwo zna- 


cieli tylko zagranicznych z tytułu|lązło się w trudnościach  płakni- 
amortyzacji kapitałów i odsetek,|czych į rozpoczęło akcję, celem u- 
towarzystwo musiałoby wyciągać |zyskania potrzebnych na dalsze 
ze swego przedsiębiorstwa roczaće |prowadzenie przedsiębiorstwa kre- 
conajmniej około 10.000 funtów, co|dytów. Starania te były czynione 
przy obecnych warunkach nie iest|w wymienionych powyżej bankach 
bardzo możliwem, _ |angielskich i w rezultacie otrzyma- 

Z wierzytelności krajowych na'-|no przyrzeczenie kredytu długoter- 
powążniejsze są długi bankowe z minowego w wysokości 50.000 fun- 
tytułu różnych operacji i otwavcte-=|tów, jednak z warunkiem dostar- 
go kredytu. czenia gwarancji w formie depozy- 

Największą pretensję wysīwaāajtu akcji towarzystwa. Z tej oferty 
Bank Handlowy w Warszawie, a towarzystwo nie skorzystało, gdyż 


Imie widziało możliwości odzyskania 
| zastawu. 

O uzyskamu kredytu długoter- 
minowego w kraju i na dogodniej- 
szych warunkach nie można było 
nawet marzyć. 


. | 


W jednym z poprzednich nume- 
rów „Głosu Polskiego" podaliśmy 
bilans towarzystwa Heimzel. Obec- 
nie podajemy kilka szczegółów, wy 
jaśniających niektóre pozycje ak- 
tywów. 

Nieruchomości, których wartość 
bilansowa wynosi 5.300 tysięcy zło- 
tych, obejmują: 

„1) 6 mórg kompletnie zabudo- 
wanych, obejmujących nieruchomo 
ści fabryczne i mieszkalne w cen- 
trum miasta przy ul. Piotrkowskiej 
mr. 102, 104 i 106. 

2) Następny kompleks nierucho- 
mości mieści się przy ul. Piotrkow- 
skiej L. 222, 224, 226, 228 i obej- 
muje nowocześnie urządzoną far- 
biarnię i apreturę, obliczone na 
produkcję 6.000 sztuk towaru ty- 
godniowo, 

3) Trzecią z kolei grupę stanowią 
domy familijne przy uł. Kilińskie- 
go, Przejazd i Juljusza. 

Szacunek tych nieruchomości 
został dokonany na zasadzie re- 
manentu z przed 25 lat, Licząc naj- 
skromniej, wartość tych nierucho- 
mości przewyższa conajmniej trzy- 
krotnie wartość bilansową. 

Następna pozycja aktywów 
„maszyny*, przyjęta w wysokości 
5 miljonów złotych, obliczona zo- 
stała podług minimalnych stawek. 

Wykazane w bilansie papiery 
wartościowe obejmują akcje Ban- 
ku Polskiego, akcje Banku pol- 
skich kupców i przemysłowców 
chrześcijan w Łodzi. pożyczkę zło- 
tą, pożyczkę miejską, listy zastaw- 
ne, oraz obligacje firmy „Bławat”, 
Wartość tych papierów, obliczo- 
na podług kursu giełdy, figuruje w 
bilansie w sumie 150.000. złotych. 

Zapas przędzy przyjęto w war- 
tości 200.000 złotych, kierując sie 
najniższemi notowaniami rynku, to 
samo dotyczy towarów gotowych. 

Pozycja bilansu  „materjały”, 
przyjęta w wartości 123,000 zło- 
tych obejmuje przeważnie chemi- 


kalja, a wartość ich określona zo- jwych 


stała podług cen rynkowych z za- 
stosowaniem wydatnego odpisu. 
Ostatnia pozycja aktywów „dłu 
żnicy” 2.700 tysięcy złotych, o- 
bejmuje przedewszystkiem pre- 
tensję towarzystwa z tytułu od- 
szkodowań za straty i rekwizy- 


cje niemieckie. Pretensja ta, zgo- |' 


dnie z opinją związku przemysłu 
włókienniczego, ma wiele szans 
pomyślnej realizacji. 

Resztę należytości stanowią ra- 
chunki za pracę zarobkową fa- 
bryk towarzystwa (około 200.000 
złotych), a wreszcie wierzytelno- 
ści przedwojenne, przerachowa- 
ne podług rozporządzenia z dnia 
14 maja. 


Kapitał akcyjny towarzystwa 
wynosi 3 mikony rubli, podzielo- 
ny na 300 sztuk alkcji po 10,000 
rubli każda, Znajdują się one w 
całości w rękach spadkobierców 
ś.p. Juljusza Heinzla, Ludwika 
Heinzla i p. Geilichowej. 


Osmażona 


Ponieważ po stronie pasywów, 
oprócz wyżej omówionych długów 
zagranicznych i krajowych, znaj- 
dują się jeszcze tylko własne ak- 
cepty na sumę 1.500 tysięcy zło- 


tych, zobowiązania towarzystwa 


wynoszą łączną sumę około 7 


miljonów złotych, a ponieważ ak- | 


tywa wynoszą, ostrożnie liczone, 


14 miljonów, okazuje się, że kapi- | 


tał akcyjny nie został naruszony 
i nawet nie jest zagrożony. 


Przyczyną ogłoszenia upadło: 
ści było z jednej strony to, że w 
dniu 26 stycznia upływał termin 
spłacenia długu Banku gospodar- 
stwa krajowego, a z drugiej stro- 
ny — to było bezpośrednią przy- 
czyną — uzyskanie przez firmę 
Marcan and Co w  Bradfordzie 
wyroku sądowego na wyegzekwo 
wanie 25.000 złotych z tytułu za- 
protestowanego weksla. 


nn S 


le wspomnień o 


Warszawski nasz współpraeownik 
nadsyłą nam następujące wspom- 
nienia o założycielu akc. tow. Jul- 
jusz Heinzel, ś. p. Juljuszu Heinzlu. 

Będzie temu 1 
gdy jeden z moich bliskich przyja- 
ciół warszawskich, ceniony kupiec 
ustosunkowany z Łodzią, przedsta 
wit mi Juljusza Heimz'a. Wzrostu 
więcej niż średniego, szczupły, o- 
czy mądre, blondyn starannie odzia 
ny, w obejściu naturalny, bez afek 
tacji, sprawiał sympatyczne wra- 
żenie. 


Juljuszu Heinzlu 


Skuteczną pomoc uzyskał za- 
granicą, skąd sprowadził instala- 
cję techniczną na długoletni kre- 
dyt. Był również dobrze akredyto- 


at dwadzieścia, | wany na miejscu a jeszcze lepiej w 


prywatnym, bardzo ostrożnym do- 
mu bankowym (od dawna niei tnie 
jącym) Ludwika Hirszfelda, który 
początkującemu fabrykantowi ©- 
tworzył kredyt na krocie tysięcy 
rubli, 

Prokurent tego banku zwracał 
uwagę na obligo fabrykanta, prze- 
noszące majątek domu, na co Hirsz 


Rozmowa. toczyła się ga temat feld stale oświadczał, że wierzy w 


stosunków przemysłowych, które 
wówczas kształtowały się bardzo 
obiecująco. Był-to rok — drugi z 
rzędu — urodzajów w Rosji, kon- 
sumpcja wzmogła się, pozostawia- 
jąc za sobą wytwórczość. Myśłano 
tylko o „rozszerzaniu się”, 

Po pożegnaniu się z nowym, a 
tak interesującym znajomym, przy 
jaciel mój streścił mi jego życio- 
rys, nieprzeciętny, 

Juljusz Heinzel przybył do Łodzi 


z Salkksonji około 1855 roku, jako 


majster tkacki, Pracował najpierw | 


w fabryce Scheiblera, a potem za | RÈ uzyskał od panującego księcia 


był własny warsztacik pracy i pra 


klijenta, I mie doznał zawodu, F2- 
bryka Juljusza Heinzla wysuaęia 
się na plan przedni w przemyśle 
łódzkim, a gdy Heinze! wraz ze 
swym krewnym Kumitzerem zab- 
żyli fabrykę wyrobów bawełnia- 
nych Heinzel i Kunitzer (obecna 
Widzewska Manufaktura), firna 
Heinzel należała do pierwszorzęd- 
nych. 

Miał przytem Heinzel aspirac'e 


do wyższej kultury towarzyskiej. 
Nabywszy w ksiąstewku Mein'n- 


gen posiadłość z zamkiem Hohen- 


| (protektora słynnego teatru) tytuł 
barona von Hohenfels, który ke- 


Gdy w roku 1859 Scheibler spro |*oldya petersburska uznała, 
wadził maszynę parową i zmecha-| Mimo tego wywyższenia Hein zel 
nizował produkcję przy pomocy zechował dawną skromność i %0- 
innych urządzeń nowoczesnych, |pułarność, Syn ożenił się z arysto- 
obliczonych na oszczędność rąk kratką polską, a córka wyszła za 
ludzkich, robotnicy łódzcy zbun-|włocha p. Tanfani, 
towali się z obawy przed  utratą| Opowiadano w Warszawie, że 
zajęcia i pod wodzą Heinzla, przy-|przed rokiem rodzina Heinzlów, 
gotowywali się do zburzenia no-|pragnąc podtrzymać interesy fa- 

maszyn. bryki, zastawiła klejnoty rodzinne 
Zdołali je też nszkodzić. za kilkadziesiąt tysięcy dolarów. 

Stosunki jednak  ukształtowały| Nie starczyło to jednak widocznie 
się lepiej niż sądzono, Zapotrzebo- |na opanowanie trudności, spotęśo- 
wanie towarów tak wzrosło, że|wanych przez konjunkturę przesi- 
fabryki coraz więcej zatrudniały|leniową. ' 
rebotników i że zapanował raczej| Sfery finansowe stolicy są zda: 
brak sił roboczych niż ich madmiar.|nia, że znajdzie się punkt wyjścia 

Heinzel dzięki energii, pracowi-|aby poważną płacówkę gospodar- 
tości i ruchliwości rozwijał stalej czą w jakiejkolwiek formie nafa) 
swe przedsiębiorstwo, które prze-|utrzymać w interesie choćby wielu 
kształcił na fabrykę wyrobów pół| tysięcy rodzin robotniczych. 
wełnianych. D. E. 


REDUTA BEBE 


dia dorosłych dzieci 
Niezwykle oryginalna maskarada W S ali Filh arm onii 


odbędzie się w sobotę, d. 7 b. m. 


cował w nim sam od świtu do 
mocy. 


Zapisujcie się na członków 
Czerwonego MKrzyża 


Pierwsza druga—trzecia—ezwarta—piąta—szósta—siódma | 
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Sinobrodego 


Nr. 36 


Lo robi miasto dla potrzebujących 


pomocy 
Działalność wydziału opieki społecznej 


Ze sprawozdania wydziału opie 
ki społecznej widać, że różnorod- 
na i wszechstronna działalność 
wydziału w ciągu grudnia r. ub. 
przedstawiała się następująci: 


a) Pomoc lekarska, 


Biednej ludności, nienależącej 
do kasy chorych ielono po- 
mocy lekarskiej i lekarstw w do- 
mu w 96 wypadkach, a za pośred- 
nictwem ambulatorjów miejskich 
— 315 osobom. 


b) Bezpłatne obiady, 

Bezpłatnych obiadów wydano 
ogółem 69,044, w tem dla dzieci 
uczęszczających do po- 
wszechnych — 54,143, dla doro- 
słych — 14.901, w tej liczbie było 
1375 obiadów dla inteligencji, 
Przeciętnie wydawano 1.832 o- 
biady dziennie. 


c) Zapomogi, 

Zapomóg na podróże do miejsc 
zamieszkania oraz w naturze wy- 
dano 60 osobom, na ogólną sumę 
262 zł, Mleka dla niemowląt za 
pośrednictwem  „Kropli Mleka" 
wydano 5810 porcji. Przeciętnie 
dziennie otrzymywało mleko 189 
niemowląt. Ogólny koszt mleka 
wyniósł 1.452,50 zł, Na koszt mia- 
sta pochowano 56 osób (27 chrze- 
ścijan i 29 w). 


d) Patronat prawny, 


W patronacie prawnym udzie- 
lono porad ustnych 274 osobom. 
Spraw prowadzono 161. Z płat- 
nych porad korzystało 16 osób. 


e) Schronfadka miejskie, 


W miejskich domach noclego- 
wych przebywało: w I miejskim 
domu noclegowym dla mężczyzn 
(Łagiewnicka 25) przeciętnie no- 
cowało dziennie 107 osób, w II 
miejskim domu noclegowym dla 
kobiet (Główna 62) — 53 osoby. 
W schronisku dla repatrjantów — 
przeciętnie:35 osób. 


i) Opieka nad starcami i kalekami. 


W domu starców i kalek chrze- 
ścijańskiego t-wa dobroczynności 
na rachunek miasta grzebywało 
114 osób. W żydowskiem tow. do- 
broczynności na rachunek miasta 
przebywało 11 osób. 


g) Subsydja dla instytucji. 
Rozmaitym ochronom wydano 
żywności na sumę 613,24 zł, t-wu 
„Kropli mleka” wydano 500 zł. 
Prywatnym domom wychowaw- 
czym wydano subsydjów na ogól- 
ną sumę 5,641.17 zł, 


k) Miejskie domy wychowawcze. 

W I miejskim domu wychpwaw- 
czym dla niemow'ąt (Tramwajowa 
15) przeciętnie przebywało dzien- 
nie 109 niemowląt. Koszt utrzy- 
mamia wyniósł 7.107.85 zł, 

W II miejskim domu wychowaw 
czym dla dzieci w wieku przed- 
szkolnym (Karolewska 51) ptze- 


bywało 121 dzieci, Koszt ogólny 


wyniósł 7.784.02 zł, 

W miejskiem pogotowiu opie- 
kuńczem (Kopernika 51) przeby- 
wato przeciętnie dziennie 34 dzie- 
ci. Ogólny koszt wynosił 1960,94 
złotych. 

W III miejskim domu wycho- 
wawczym dla dzieci w wieku 
szkolnym (Kopernika 51) prze- 
ciętnie dziennie przebywało 113 
dzieci Ogólny koszt wynosił 
6450.99 zł. 

W IV miejskim domu wycho- 
wawczym dla dzieci chorych na 
jaglicę (Wiznera 25-27) przecięt- 
nie przebywało 108 dzieci. Koszt 
ogólny wyniósł 7.810.94 zł. 

W I miejskiej bursie dla chłop- 
ców (Cmentarna 10-a) przebywa- 
ło przeciętnie dziennie 49 chłop- 
ców. Koszt ogólny wynosił 3.934 
zł, 33 gr. 

W II miejskiej bursie dła dziew- 
cząt (Pańska 44) przebywało 19 
dziewcząt. Koszt utrzymania wy- 
niósł 1695.95 zł, ` 

W internacie przy szkole spe- 
cjalnej (dla zaniedbanych chłop- 
ców, Nawrot 93) przeciętnie prze- 
bywało 41 chłopców. Koszt utrzy- 
mania wyniósł 2693,34 zł, 


i) Kolanje lecznicze dla dzieci. 

Na rachunek miasta w Zakopa- 
nem przebywało 13 dzieci cho- 
rych na gruźlicę, w Witkowicach 

Krakowem oraz w Białymsto 
ku — 32 dzieci chorych na ja- 
ślicę, 

Opieka nad movalnie zaniedba- 
nemi dziećmi, 

Na rachunek m, Łodzi przeby- 
wało w Studzieńcu 6 chłopców, a 
w Łagiewnikach pod Krakowem 
i w Płocku — 9 dziewcząt. 


Kanalizacja i teatr-to hasło chwili 
„Błękitne źródła“ będą kupione 


Kłopoty p. Wroczyńskiego będą zmniejszone 
Tak orzekli ojcowie miasta 
Dnia 4 lutego pod przewodajc-! dzi, 


twem p. wiceprezesa Wolczyńskie 


Ożywioną dyskusję wywołała 


f6. T. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Praca winna być 


Żądaniami framwajarzy 
zajął sięinspekfor pracy 


Opracował swój wniosek i zgłosi 
go w sobotę 

Ponieważ pracownicy tramwa- 
jowi dotychczas nie otrzymali 0- 
słatecznej odpowiedzi na swe żą- 
dania, oddali sprawę” w ręce in- 
spektora pracy. 

Na skutek porozumienia się o- 
kręsowego inspektora pracy z za- 
rządem tramwajów odbędzie się 
w sobotę konferencja między dy- 
rekcją tramwajów a przedstawi- 
cielami inspektoratu pracy, bez u- 
działu pracowników. 

Inspektorat pracy zamierza na 
konferencji tej wysunąć kilka pro- 
pozycji, które mogłyby być przy- 
jęte zarówno przez jedną, jak i 
drugą stronę, 


dla 

(b) Na zebraniu bezrobotnych, 
odbyłem we środę w lokalu okrę- 
gowej komisji związków zawodo- 
wych, sprawę podniesienia zapo- 
móg referował p. Łatkowski, wska 
zując m. in. na to, że zapomogi są 
niewystarczające, a ponadto poni- 
żają godność robotnika. 

Zdaniem mówcy, należy dążyć 
przedewszystkiem do zatrudnienia 
bezrobotnych, zwłaszcza, że otwie 
rają się ku temu widoki z powodu 
rcezpoczęcia robót kanalizacyj- 
nych. 

Kierownik tych robót, inż. Skrzv 
wan, chce rzekomo przyjąć ropot- 


Wskaźnik spada-cena 
nauki rośnie 


Gimnazja żydowskie podnoszą 
wpisy 
| W gimnazjach żydowskiego to- 
warzystwa podniesiono w tych 
dniach opłaty szkolne i wprowa- 
dzono ponadto specjalny dodatek 
|na „ogólne cele szkolne” wspom- 
nianego towarzystwa, 
delegatów fabrycznych klasowego 


Wiadomość o tem wywołała nie- zwiazku wiókejoczy: 


zadowolenie wśród sfer rodziciel- 
skich, które zamierzają wystąpić z 
protestem. 


Dłużnik fo też kupiec- 


Projekt odezwy i apelu 
do wierzycieli 

(b) W łódzkich sferach kupiec- 
kich omawiany jest projekt wyda- 
nia przez stowarzyszenia i orga- 
nizacje kupieckie odezwy do ogó- 
łu kupieckiego, dotyczącej opur- 
cia na innych podstawach stosun- 
ku wierzyciela do dłużnika: 


wę organizacji żłobków fabrycz- 


ci z okręgów lwowskiego, krakow- 
skiego i warszawskiego oraz poseł 
Praussowa. 

Omawiając sprawę organizacji 


niosły żłobki w b. zaborze 
strjackim, zwłaszcza w krakow- 
skiej fabryce tytoniu. 


Mianowicie odezwa ma wezwać 
ogół kupiecki do kierowania się 
względami w stosunku do dłużni- 
ków, znajdujących się w trudno- 
ściach finansowych. Ma wezwać 
wierzycieli, by nie egzekwowali 
dlugów z dotychczasową bəz- 
względnością, by raczej godzili się 
na ulgi i prolongaty, gdyż tylko 
drogą wzajemnych ustępstw moż- 
na będzie uniknąć masowych upa-| Firma „Bloch et Behrens" wy- 
dłości i niewypłacalności, których | stąpiła przeciwko firmie  „Her- 
powodem niejednokrotnie są tylwo, mann i Taffler“ o zasądzenie 9.537 
chwilowe i przejściowe trudnoś-i. | złotych. 

Projekt ten szeroko komentowa Z treści powództwa wynika, że 
ny jest w kołach kupiedkich, znaj- firma „Hermann i Taffler'" winna 


specjalnej trudności, natomiast 
komplikuje się, jeśki chodzi o fa- 
bryki mniejsze, gdzie organizować 
trzeba żłobki zbiorowe i sprowa- 


ników wiejskich bez pośrednictwa |złotych), od którego oblicza 
związków zawodowych, Przeciw | stawki zapomogowe, 


żłobków delegaci z Małopolski | 
wskazali na korzyści, jakie przy-|przeciw sobocie angielskiej i 8- 
au- | śodzinnemu dniowi pracy. 


„kierunku, 
trzymać także i po dniu 31 marca. 
inoeman É | A A 


Pożyczka i zastaw 


Najlepiej nie robić takich interesów 


$ 


przedewszystkiem 


dla bezrobotnych 


Manifestacje przeciwko magistrackim sympatjom 


temu robotnicy winni zaprotesto- 
wać. 

Na skutek tego referatu przyję- 
to rezolucję, domagającą się, by 
przy robotach kanalizacyjnych za: 
trudniono wyłącznie bezrobotnych 
włókniarzy, W tym celu ma być 
zwołany w sobotę na Placu Bałuc- 
kim wielki wiec bezrobotnych z u- 
działem posłów robotniczych, pa 
którego zakończeniu ma się od- 
być manifestacja przed magistra- 
tem i województwem, 

W osobnej rezolucji domagana 
się podniesienia o 10 procent ma- 
kksymalnego zarobku dziennego (5 
sę 


Złobki, Kryzys w przemyśle 
i termin arbitrażowy 


Oto kwestje, nad któremi naradzano się 
u klasowców 


(b) W środę odbyło się zebranie|dzać do nich fachowe pielęgniarki, 


W konkluzji uchwalono dome- 
gać się jaknajszybszego praktycz- 


Ponieważ omawiać miano spra- nego załatwienia tej sprawy, 


W dalszym ciągu zebrania oma- 


nych, na zebranie przybyli delega- wiano sprawę kryzysu w przemy- 
(śle i stwierdzono, że przemysłow- 
icy usiłują okres kryzysu wyzyskać 


w tym celu, by uszczuplić nabyte 
przez robotników prawa. Ataki 
kierują się _ przedewszystkiem 


Wreszcie poruszono sprawę tak- 
tyki, jaką należy obrać z dniem 31 


Organizacja żłobków w fabry- |marca, t. j. z chwilą, gdy skończy 
kach większych nie przedstawia |się okres, w którym obowiązuje 0- 
|rzeczenie arbitra. 


Postanowiono działać w tym 
by móc orzeczenia u- 


waru. Umowa taka jest obustran= 
ną i dlatego firma „Bloch et Beh« 
irens" mogłaby żądać całkowitej 
|sumy tylko na wypadek zwrotu 
otrzymanego zastawu. 

Wreszcie pełnomocnik powołu- 


go odbyło się posiedzenie komisiijkwestja kryzysu teatralnego, zilu- 
radzieckich: do spraw ogólnych i|strowana w znanym memorjale p. 
skarbowo- budżetowej. Wroczyńskiego, Połączone 


dując naogół więcej zwolenników, | jest firmie „Bloch et Behrens" zjje się na świadków, którzy twier- 
niż przeciwników. jotwartego rachunku 34.979 fran- dzą, że Hermann i Taffler chciet 
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1.2 £ 4 , tr . 
ków irancuskich, na zabezpiecze- wykupić zastawiony towar, 


dyr. 
W sprawte miejskiego zakładu komisje przychyliły się do wnio- 


kąpielowego przy ul. Szkolnej 11 
postanowiono odłożyć zamienzoną 
jego likwidację do dnia 1-go lipca 
roku b. Odroczenie likwidacji ma 
na celu umożliwienie magistrato- 
wi wyszukania w tej samej dziel- 
micy lokalu, odpowiedniego na 
miejski zakład kąpielowy. 
Połączone komisje, w dalszym 
ciągu obrad, zaakceptowały wnio- 
sek magistratu, dotyczący kupna t. 
zw, „Błękitnych Źródeł* pod To- 
maszowem, w związku z budową 


urządzeń 


sku magistratu, idącego, jak wia- 
domo, w kierunku: jednorazowej 
subwencji w wysokości 35,000 zł; 
podwyższenia subsydjum miesięcz- 
nego do 5,000 zł; oraz wyasyśno- 
wania zł, 12.000— na wystawie- 
nie sztuk klasycznych. Co do u- 
stalenia potrzeby ewentualnego 
podwyższenia subsydjum miesięcz 
nego ponad 5.000 zł, postanowio- 
no zwrócić się do rady miejskiej z 
wnioskiem o wyłonienie special- 
nej, trzyosobowej komisji buchałte- 


wodociągowych dla Ło-!ryjnej. 


—— m 


Rejestracja młodocianych robotników 


Chodzi o materjał dl 


a celów szkolnictwa 


Kto wykazu nie nadeśle, będzie karany 


(b) Wskutek wejścia w życie 
ustawy o pracy kobiet i młodocia- 
nych w przemyśle, wszystkie, fab- 
ryki, zatridniające młodocianych 
robotników do lat 18 włącznie, o- 
bowiązane 
przęsłać do obwodowych inspek- 
toratów pracy wykazy takich ro- 
botników, sporządzone na specjal- 
nych formularzach, wydawanych 
przez inspektoraty pracy. 


Wykazy te otrzyma następnie 
kuratorjum okręgu szkolnego, dla 
którego stanowić one będą mate- 
rjał dla dalszych prac nad rozwo- 
jem szkolnictwa _ zawodowego 


są do dnia 28 lutego|wśród robotników młodocianych. 


Pracodawcy, którzy list tych w 
właściwym terminie nie nadeślą, 
pociągami będą do odpowiedzial- 
ności. Kara przewidziana w usta- 


wie wynosi do 250 złotych, 


nie której to sumy oddała w za- 
staw 5 bel wełny wagi 1.062 kilo. 

Pomimo kilkakrotnych upom- 
nień ze strony firmy „Bloch et Beh 
rens", „Hermann i Taffler'* długu 
dobrowolnie uiścić nie chcą. Wo- 
bec tego, firma powodowa, za- 
strzegając sobie prawo oddzielne- 
go poszukiwania kosztów składu i 
przewozu wełny, przyjętej w za- 
staw, prosi sąd o zasądzenie na 
jej rzecz od Hermanna i Tafflera 
34.979 franków z różnicą kursu w 
dniu zapłaty i odsetkami prawne- 
mi od daty rachunku, t. j. od dnia 
15 września 1923 r. do dnia zapła- 
ty długu. 

Ponadto firma powodowa prosi 
o zasądzenie kosztów sądowych i 
zaprowadzenie sprawy i © zaopa- 


Ku uczeęzeniu bohatera 


Konkurs na pomnik Ś. p. Kapitana 
Pogonowskiego 

Komitet budowy pomnika ś. p. 
kpt. Pogonowskiego ogłasza ni- 
niejszem konkurs na projekt pom- 
nika na jego grobie, według nastę- 
pujących warunków: 

1. Rozmiar grobu w rzucie po- 
ziomtym 6 łokci na 5 i pół łokcia, 

2. Cena pomnika powinna być 
w ramach 5 do 10 tysięcy złotych. 

3. Temat, myśl, pomysł do uzna- 
mia pp. artystów i architektów. 

4. Termin nadsyłania prac do 15 
marca b, r. pod adresem redakcji 
„Rozwoju“ w Łodzi. 

5. Imię i nazwisko autora oraz 
adres winny być dołączone w za- 
pieczętowanej kopercie z godłem. 

6. Nagroda za wybrany projskt 
500 złotych; inme zostaną zwróco- 
ne autorom, 


miastowej wykonalności. 

Na rozprawie pelnomocnik Hert- 
manna i Tafflera sprzeciwia się 
T. Jury do oceny projektów zbie-|żądaniu firmy „Bloch et Behrens” 
tze się po 15 marca i skład jego 
będzie opublikowany w gazetach. |na to, że chodzi tutaj o dług z ra- 

Prosimy wszystkie pisma o ła-|chunku otwartego. Pożyczka, o 
skawe przedrukowanie powyższe- |której mowa, w myśl umowy u- 


go. — . 


pn 


trzenie wyroku rygorem natych-| 


gdyż zdaniem jego, niema dowodu 


| 


lecz 
inie znaleźli go już w posiadaniu 
fien powodowej. 

Ponadto pełnomocnik sądzi, że 
jzanim wniesiona została skarga 
| „Bloch et Behrens” winni byli po- 
|ezynić kroki dla uzyskania sądo+ 
wego zezwolenia na sprzedaż „w 
drodze licytacji towaru zastawio= 
nego. 

Wobec tego, pełnomocnik Hera 
manna i Tafflera prosi o oddalenie 
powództwa. 

Pełnomocnik „Bloch et Behren- 
sa” uzasadnia żądanie zasądzenia 
procentów, wskazując na prawe 
zwyczajowe, według którego pro- 
centy te niąwątpliwie się nie na- 
leżą. Co zaś do ostatniego zarzutu, 
że nie wystąpiono o zezwolenie ne 
sprzedaż towaru zastawionego, peł 
nomocnik sądzi, że przedewszyst- 
kiem należało określić wartość po: 


ki sat i w tym celu złożyć skate 


gę do sądu, a następnie dopierg 
feis się o zezwolenie na sprze- 
|daż towaru dla uzyskania sumy, 
(jaką sąd określi w wyroku. 

Wyrok ogłoszony zostanie późe 
niej, 


10 


Nauka w szkole polskiej-to zbytek "0" PsA Apone" 
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Głos sfer zrzeszonego nauczycielstwa 
szkół średnich 


W wydamiu naszem z dnia 29-70 
styczniła zamieściliśmy artykuł p. t. 
„Nauka w szkole polskiej — to zby- 
tek“. Obecnie otrzymujemy ze sier 
nauczycielskich odpowiedź na ten 
artykuł, którą w całości zamiesz- 
czamy, gdyż sprawa jest wysoce 
aktualną i jednostronnie ujmować 
jej nie mamy zamiaru. 

W artykule pod powyższym ty- 
tułem w „Głosie Polskim" z dnia 
29-go stycznia autor, stwierdziw- 
szy, iż „nauka staje się u nas zbyt- 
kiem, na który pozwolić sobie mo- 
śą tylko nieliczne koła uprzywile- 
jowanych obywateli, dalej „że 
dzieci robotnicze do szkoły śred- 
niej wogóle dostępu nie mają" — 
szuka właściwych powodów tego 
stanu rzeczy, à 

Zdaniem autora, głównym wino- 
wajcą jest nauczycielstwo, które 
pobiera zbyt wyśórowame pensje, 
cw pociąga za sobą wysokie opła- 
ty. jakie pobierają od uczniów wła- 
ściciele szkół prywatnych. 

Uznając, że stan obecny jest 
anormalmry, śmiemy jednak twier- 
dzić, iż autor uderzył w niewłaści- 
wym kierunku, Państwo i samo- 
rządy przedewszystkiem powołane 
są do przeciwdziałania złemu przez 
zakładanie potrzebnej ilości szkół 
średnich, Konstytucja na te właś- 
nie organa nakłada ten obowiązek 
sz tej tylko strony sfery najuboż- 
zze mogą oczekrwać pomocy, 

Państwo i samorządy obowiązek 
ten przerzucają jednak na barki 
jednostek i tu tkwi źródło złego. 

Nie mając wpływów na oznacza- 
nie wysokości wpisu, jak również 
nie mogąc kontrolować budżetów 
prywatnych szkół średnich w Ło- 
dm, zarząd oddziału związku za- 


ielstwa szkół |układame 


jego nie jest jednolita. Podana w 
artykule {norma jest najwyższa i 
dotyczy korekty wypracowań w 
języku polskim, 

Podkreślić przytem należy, że 
w rzeczywistości nauczyciel przy 
takiej korekcie traci podwójną 
ilość godzin, miż ta, za którą wy- 
nagrodzenie otrzymuje, 

Poniżej kilka przykładów prze- 
ciętnych płac nauczycielskich: 

Nauczyciel geografji, któremu 
normy związkowe żadnego wyna- 
środzenia za korektę w domu nie 
przyznają, pobiera za 24 godzin 
pracy w szkole tygodniowo 304 
złotych miesięcznie, licząc według 
tabelki, przytoczonej w omawia- 
nym artykule. Jeśli pełni obowiąz- 
ki wychowawcy, cyfra płatnych 
godzin powiększa się o 8 i wtedy 
płaca jeśo wynosi 405 złotych. 

Należy przy tej sposobności do- 
dać, że zaledwie połowa nauczy- | 
cieli może mieć wychowawstwo, bo | 
niema przecież tyłu klas, ilu jest 
nauczycieli, 

Drugi przykład: Nauczyciel ję- 
zyka obcego, pracując 24 godzin 
w tygodniu w szkole, z doliczeniem 
4 godzin za korektę domową, po- 
biera miesięcznie 354 złotych. Je- 


|jżeli ukończył uniwersytet i ma 


wszystkie przepisane egzaminy— 
wynagrodzenie jego wyniesie 442 
złotych, 

Listy płac w poszczególnych pry 
watnych szkołach średnich wyka- 
zują, iż przeciętna płaca nauczy- 
cielska wynosi mniej więcej poło- 


wę tego, co podano w omawianym |£ 


artykule. 
Związek zawodowy nauczycieli 


posiada kilkanaście szkół włas- 


GŁOS PO: — 1925 r. 


Teatr miejski, 

Dziś po raz trzeci świetna, try- 
skająca humorem  krotochwila a- 
mery. „Mayo „To moje 
dziecko” z pp. Łapińską, Morską, 
Krotlkkem i Zniczem na czele, Sztu- 
ka ta ma zapewnione powodzenie, 
dzięki kapitalnym sytuacjom i do- 
wcipom, które wzbudzają na wi- 
downi huragany śmiechu, 

Jutro i w niedzielę wieczorem 
„To moje dziecko”. Jutro po po- 
łudniu głęboki dramat Dostojew- 
skiego „Idjota", 

W niedzielę po południu świet- 
my „Tajemniczy pan* L. Nowa- 
kowskiego z autorem w roli tytu= 
owej. 


Teatr popularny, 


Dziś, w piątek, po raz drugi 
krotochwila K, Ruszkowskiego 
„Wesele Fonsia", która na wczo- 
rajszej premjerze zdobyła sobie 
wstępnym bojem ogólne uznanie 
u publiczności, 

W rolach głównych pamie: Bar- 
toszewsika, Fiszerówna, Marszyc- 
ka, Staniewska, Żeromska, oraz 
panowie: Bielecki, Bolkowski, Gó- 
recki, Gałęcki, Puchalski, Zawiey- 
ski i inni. Reżyserował M, Bielec- 
ki, W sobotę o 4 po południu „Bol- 
szewicy” dla młodzieży szkolnej 
po cenach zniiżonych do połowy. 
Wieczorem 8,15 „Wesele Fonsia". 


Koncert Nadieżdy Plewickiej. 

Znana śpiewaczka rosyjska, Na- 
dieżda Plewickaja, po wielkich 
O: Aa ajea w me- 
tropoljach Europy, przybywa 
odzi i da własny koncert w sali 
filharmonji we wtorek, dnia 10 lu- 
tego, o godz, 8,30 wieczorem. Pro- 
gram zapowiada najbardziej ulu- 


nych, których budżety są jawne i|bione pieśni ludowe rosyjskie, o- 


średnich nie może złożyć żadnego |mi rodzicielskiemi, W się 
oświadczenia, czy budżety ich |tam pabory podług narm związłk 
h średnich są ra- |wych, co miśdy nie na na 


ojomalnie układame i czy w poszcze 
gólnych szkołach zachowany jest 
właściwy stosunek między wpły- 


dame w artykule cyfry wipisów w 
gimnazjach niemieckich i polskich 
nie mają nic wspólnego z kwestją 
poborów nauczycielskich w szko- 
tach polskich, bowiem nauczyciel- 
sbwo szkół niemieckich bynajmniej 
gorzej od polskiego nie jest sytuo- 
wane, Niższe wpisy w szkołach 


niemieckich tłumaczą się widocz- |stan rzeczy w szkolnictwie pry- | dur 


opozycję ze strony rodziców, prze- 
ciwnie, panuje tam zgodna współ- 
praca rodziców wraz z radami pē- 
dagogicznemi, 


raz romanse, 
Koncert Ign. Friedmana i J, Szi- 
getiego. 


W poniedziałek, dnia 9 lutego, 
o godz. 8,30 wiecz., w sali filhar- 
monji wystąpią dwaj znakomici ar- 
tyści, a mianowicie pianista Igna- 


Stwierdzamy z naciskiem, Ù% o-|cy Friedman i skrzypek wirtuoz 


becne płace nauczycielskie, n- 
względniając ich wartość nabyw- 
czą są o wiele niższe od przedwo- 
jennych. 


Opierając się na powyższych da-|tego jest następujący: 
nych, musimy odeprzeć zarzut, ja-|I 


Józet Szigeti. Zapowiedź tego nie- 
zwykłego koncertu wywołała 
wśród melomanów ogromne zan- 
teresowanie. Program koncertu 
sonata op. 


II Beethovena, Chopina utwory— 


koby pobory mauczycieli były wy-|Nokturm, Walc, Mazurek, Polonez 


Nie ukrywamy wcale, iż obecny 


i Etiuda, Symfonja hiszpańska La- 
lo, Poeme Skrjabina, Etiuda Ges- 
Friedmana, Mefisto - Walc 


nie czemś innem, a nie niższemi |watnem zi w ustawy demakra-|Liszta, Sonata Bacha, Largo Vera- 


płącami nauczycieli, 

Zaznaczyć również należy, że 
wpisowe w szkołach polskich nie 
jest jednakowe w każdym zakła- 
dzie, a cyfry, podane w omawia- 
nym artykule, pochodzą z zakła- 
dów najdroższych. . 

Również normy płac związku 
zawodowego nauczycieli polskich 
szkół średnich przedstawione są 
w artykule w ten sposób, iż 
uwzględniono jedynie stawki mak- 
symalne. 

Łatwem jest do sprawdzenia, iż 
szkały rzadko tylko do nich się 
stosują, kierując się głównie staw- 
kami minimalnemi. I tak np. za 
obowiązki wychowawcy żadna ze 
szkół łódzkich nie liczy 10 godzin 
tygodniowo nawet wtedy, gdy licz- 
ba uczniów dochodzi do 60, a dla 
takich tylko wypadków  przewi- 
dziane są stawki maksymalne. 

Za właściwą pracę w domu, t. i. 
za przygotowywanie się do lekcji, 
nauczycie! nie otrzymuje żadnego 
wynagrodzenia. Pracę tę jednak 
nauczyciel spełniać musi, to teżj 
należy ją wziąć pod uwagę przy 
określaniu faktycznej ilości godzin 
w tygodniu. Nie można przeto 
specjalnie podkreślać, że nauczy- 
ciel pracuje przeciętnie 4 godziny 
dziennie i za to pobiera nadmierne 
wynagrodzenie, śdyż w całym świe 
cie i we wszystkich prawie usta- 
wodawstwach bierze się pod uwa- 
$ę, że poza oficjalnemi godzinami 
w szkole, nauczyciel pracować mu- 
si kilka godzin dziennie w domu, 
aby się należycie do lekcji przy- 
gotować. 

Wynagrodzenie pobiera nauczy- 
ciel tylko za korektę wypracowań 
uczniowskich, robioną w domm 
Wynagrodzenie to dotyczy tylko 

| sżektśrygch przedmiotów, a norma 


nictwa, nie można jed- 


tyzacji 


ciniego oraz Caprice 24 Pagani- 


mak zapominać, iż właśnie zwią- niego. 


zek zawodowy nat 

skich szkół średnich o te postulaty 
od | swego istnienia wal- 
czy i że udostępnienie nauki naju- 
boższym sferom narówni z lepiej 
sytuowanymi postawił sobie jako 
jeden z celów, do urzeczywistnie- 
nia którego konsekwentnie dąży. 
Równocześnie jednak zdaje sobie 
związek sprawę z faktu, iż stwo- 
rzenie takich warunków bytu, któ- 
reby | umożliwiły 


wi z 
czynników w szkolnictwie ; jest 
kategorycznym postulatem zawo- 
dowym nauczyci i 

Związek walczy o jawność bud. 
żetów we ki szkołach 
prywatnych, bo wtedy tylko możli- 
wą byłaby kontrola ze strony spo- 
łeczeństwa nad gospodarką finan- 
sową właścicieli szkół, 

Dalszym ważnym postulatem 
związiku jest dążenie do uzyskania 
jakknajwiększych subsydjów ze 
strony państwa i samorządów dla 
szkół prywatnych oczywiście przy 
równoczesnej kontroli dochodów í 
wydatków. 


Dotychczas, niestety, związek 
zawodowy  nauczycielstwa pol- 
skich szkół średnich nie znalazł 


należytego. zrozumienia ani u rzą- 
du, ani nawet w prasie, która bar- 
dzo często, zamiłast wspierać, ata- 
kuja związek i nauczycielstwo wo- 
góle. 
Sądzimy, iż tych kilka uwag 
przyczyni się do usunięcia istnieją- 
cych uprzedzeń i nieporozumień i 
chociaż w części wyjaśni właści- 
we przyczyny, dlaczego nauka w 


je polskiej jest zbytlkiem. 


Raut ubezpieczeniowców. 

W sobotę, dmia 7 b. m., © godz. 
10,30 wiecz., w salach stowarzy- 
szenia handlowców polskich 
(Piotrkowska 108) związek ubez- 
pieczeniowców urządza wielki ra- 
ut, połączony z częścią komcerto- 
wą, w której udział wezmą: humo- 
rysta Sew. Michałowski, oraz duet 
taneczny J. Kamiński i Mary d'Ar. 


nauczycielowi | Do tańca śrywać będzie jazz- 
spokojną i kulturalną pracę, stano- |band pod dyr. Stanleya Harten- 
najpoważniejszych 


berga, 

Wejście wyłącznie za zaprosze- 
miami, które wydaje sekretariat 
związku (Piotrkowska 108). 


Nr. 36 


1000 złotych miesięcznie 


10.000 jednorazowo 
Amnestji podaktów zaległych i kar 


Domaga się orkiestra filharmoniczna 
Inaczej grać przestanie 


Dowiedzieć się o tem można z poniżej przytoczonego 
memorjału łódzkiej orkiestry filharmonicznej, 
skierowanego do wydziału oświaty i kultury 

przy magistracie m. Łodzi 


W memorjałe swym z dn, 18-go 
sierpnia 1924 r. wyłuszczyliśmy 
dokładnie program pracy artysty- 
czno-kulturalnej, jakiej pragnęliś- 
my dokonać w bieżącym sezonie 
1924-25, Wskazaliśmy, iż Ł, O. F. 


dążyć będzie do rozpowszechnia” 


nia kultury muzycznej wśród sze- 
rokich warstw naszego społeczeń 
stwa przez udzielanie rabatów na 
koncerty ludowe, względnie na 
wtorkowe symfoniczne, szkołom 
miejskim, uczelniom społecznym i 
idą zawodowym związ- 
om robotniczym i pracowni- 
czym, członkom zrzeszeń kultu- 
ralno-oświatowych i t. p. położy- 
liśmy nacisk na konieczność udo- 
skonalenia zespołu orkiestrowe- 
gc przez zasilenie go pierwszo- 
rzędnemi siłami artystycznemi, 
specjalnie zakontraktowanemi na 
bieżący sezon koncertowy, aby, 
rozporządzając aparatem orkie- 
strowym, odpowiadającym najwy- 
bredniejszym wymaganiom, móc 
tem skuteczniej urzeczywistnić 
zamierzenia i cele, stosownie do 
wytkniętego programu pracy. 
Pobieżny choćby przegląd dzia- 
łalności Ł. O, F. w pierwszej po- 
łowie sezonu bieżącego, t. j w 
miesiącach: październiku, stopa- 
dzie i grudniu r. ub, służyć może 
dowodem, iż powzięte na się 
zobowiązania artystyczne i kultu- 
ralne wypełnikśmy w całej roz- 
ciągłości, że udzielając szkołom 
miejskim 50 proc, na koncerty lu- 
dowe, zamiast obiecanych 35 pro- 


cent, uczyniliśmy więcej, niż me- | 
morjał nasz przewidywał, że sło- | 


razowy w wysokości zł. 6,000 — 
zużytkowany został na pokrycie 
ao niówe. gaży oraz ña 
ikwidację kontraktów, zawar- 
tych na przeciąg całego sezonu z 
muzykami zamiejscowymi, któ- 
rym trzeba było wymówić pracę 
w orkiestrze, wobec beznadziej- 
pego stanu finansów, Ogółem księ 
gi Ł. O, F, wykazały na dzień 31 
grudnia 1914 r. deticyt w wysoko- 
ści przeszło zł, 40,000, Wobec 
katastrofalnego wyniku materjal- 
nego I połowy sezonu Ł, O. F. w 
celu usunięcia dalszych deficytów 
z jednej strony, z drugiej zaś wsku 
tek zupełnego wyczerpania kredy 
tów, zniewolomą była do przerwa. 
ola narazie, po dziesięcioletniej 
pracy, swej dalszej działalności, 
aż do czasu pozyskania findu- 
Swów, niezbędnych na pokrycie 
długów oraz nia uruchomienie dał 
koncertów 


ch ; 
= Wydhoówąc z założenia, iż dzia- 
łalność Ł. O. F. jest niezmiernie 
doniosłą dla celów szerzenia kul- 
tury muzycznej i przyczynia się 
w wielkiej mierze do zbogacenia 
życia duchowego naszego miasta, 
zwracamy się niniejszym do ma- 
gistratu m, Łodzi z prośbą o udzie 
lenie naszej instytucji wydatnej 
pomocy, umożliwiającej Ł O. F 
ponówne podjęcie pracy, W tym 
celu raszamy gorąco magistrat 


m. 1 

1) o udzielenie Ł. O, F. subsy- 
dyum na rok budżeto- 
wy 1925 w wysok, zł. 7.000 mie- 
sięcznie, stdsownie do memorja- 
łu naszego z dn, 18 sierpnia r. ub,: 


wem, ożywieni byliśmy gorącem / 2) a) o skreślenie zaległych podat- 
pragnieniem spełniać najskrupu- |ków w wysokości zł. 7.973.874_ 


latniej tę misję kulturalno-arty- 


| 5) o skreślenie kar za zwłokę o- 


styczną, do której Ł. O: F, z na-|raz Wosztów postępowiania przy- 


tury rzeczy czuła się powołana. 


Jednakże, w tymże memorjale 
przewidzieliśmy, iż  urzeczywist- 
nienie w całej pełni zamierzone- 
go programu pracy musi pocią- 
śnąć za sobą znaczne deficyty, 
które zgodnie z załączoną do me- 
morjału ścisłą: kalkulacją przy u- 
wzśględnieniu 60 proc. frekwencji, 
wynosić będą minimum zł. 7.700 
miesięcznie, 

Niestety, praktyka Życiowa do- 
wiodła, że obliczenia nasze były 
zbyt optymistyczne, okazało się 
bowiem ,że wskutek przeżywane- 
go przez ogół nasz kryzysu go- 
spodarczego, średnim trekwencja 
wymosiła nie 60 proc., lecz tylko 
35 proc., co pociągnęło za sobą 
deficyty, aR A tA prawie w 
AWO przewidziane w na- 
szym preliminarzu niedobory... 
M. in. zalegliśmy w wypłacie ga- 
ży muzykom orkiestrowym za 6 
tygodni. Właśnie otrzymany na 
zasadzie uchwały rady miejskiej 
z dn. 4 grudnia r, ub. zasiłek jedno 


mustbwego z tytułu tychże zale- 
śłych podatków w ogólnej sumie 
zł. 2.236.25; 

c) o zwolnienie z podatku miej- 
skiego dalszych koncertów Ł.O.F.: 
HBA GA w trybie 
n ułem norazmowega 
zasilku, złotych dziesięć tysięcy 
na bezzwłoczne uruchomienie dal 
szych komcertów. 

Ł. O. F. żywi nadzieję, iż magi- 
strat m, Łodzi, uznając koniecz- 
ność prawidłowego funkcjonowa. 
nia tej tak ważnej placówki kul- 
turalnej, raczy pizychylić się do 
niniejszego podania, 


Na tem kończy się memorjał za- 


rządu orkiestry filharmonicznej 
w Łodzi, 


Co na to odpowie magistrat? 
Czekamy.... 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny” 


GIEŁDA PRACY. 


Ogrodnik specjalista 


Były instruktor ogrodnictwa ma okręg 
łódzki. Przyjmuje zakładanie ogrodów, 
doprowadzamie zaniedbanych do a 


ku. Przeprowadza wiosetme 
drzew w ogródkach prwy domach, jak 
również udzieta porad | stale 


obejmuje 

inspekcje. Adres ul. Sienkiewicza 62 
m. 30. Godziny przyjęć od 12 do 1 pp. i 
od 5 do 7 w. Z. Kaczorowski. 972—5 


SAMODZIELNY 


buchalter bilansista i korespondent pol- 
sko»rosyjsko-niemieeki z 25 letnią prak- 
tyką fachową, pierwszorzędna siła or- 
danizacyjna, od szeregu miesięcy bez 
pracy, poszukuje jakiegokolw ekbądź 
zajęcia. Adres: A. Głik Pomorska 22 i ma 


SAMODZIELNY 
ogrodnik na prowincję potrzebny. Q 
terty sab „A, w» do Ólosa, 02 


w 


SAMODZIELNY 


buchalter-bilansista i korespondent obe- 
znany z prawami podatkowemi i spółek 
Akc,„ piszący na maszynie poszukuje 
stałej posady, ewentualnie na godziny. 
Zgłoszenia sub „Omega*  przylmuje 
Adm. „Głosu Polskiego* 1022—2 


POTRZEBNE 


wprawne szwaczki do szycią fartuchów. 
A, Eger, Sienkiewicza 58. 1058— 


POSZUKUJĘ 
posady kasjerki lub ekspedjentki. Ła- 
skawe oferty do „Głosu* pod „Cudzo 
ziemka* 1052—2 


Krawcowa =krojczyni 
poszukuje pracy w domach prywatnych, 
rzyjmie kierownictwo w pracowni— 

iadomość: Wschodnia Ne 42, Szpigiel. 


i |ska 


RZĄDCA ROLNY 


posiadający kilkuletnią praktykę przyj - 
mie posadę samodzielnego lub pod 
dyspozycję. na ordynarję lub na stól, 
od zaraz. Oferty do „Głosu Polsklego” 
pod „Z. P.* 049—2 


— 


CHŁOPCA 
na po do warsztatów mechanłcz: 
poszukuje „Wiedza“, PORTA 
a 151. 


_ 


ZDOLNA 
podręczna ; uczenica potrzebna zaraz, — 
Zachodnia 68 m. 7, UI piętro, front. 922 


OkKazy!nie 
tanio do sprzedania 2 kostjumy 


damskie i kołnierz futrzany damski 
Wiadomość w sklepie pani Weber, ul 


1032—2! Protrkowaka 190. 


„AŁUS POLSKI” 
Łódź 
6 lutego 1925 r. 


GAZETA HAND 


Moratorjum dla weksh przedwojennych] Rynek pieniężny. 
| upływa 


¿Co będzie z wekslami rosyjskimi? 


(Wiadomo, że dla weksli przed- 
wojennych obowiązuje moratorjum 
na korzyść wierzyciela. Znaczy to, 
iż właściciel weksli może zarzą- 
dzić protest, o ile uważa go za po- 
trzebny, albo też weksli nie pro- 
testować bez narażania się na u- 
tratę tegresu, Moratorjum to, za- 
rządzane od czasu okupacji, zosta- 
łe prolongowane do dnia 31 marca 
r. b. (Dziennik Ustaw 139), przy- 
czem jednak uprzedzono, że pro- 
longata następuje po raz ostatni. 

Zatem w dniu 1 kwietnia 1925 
roku wszystkie przedwojenne wek 
sle muszą być zaprótestowane pod 
rygorem nietylko utraty prawa re- 
gresu do indosantów, ale i przeda- 
wnienia całego dokumentu wo- 
igóle. 

Dla braku statystyki niepodohna 
ustalić, jaka tu suma wchodzi w 
rachubę, przypuszczać jednak mo- 
żna, że najmniej sto miljonów zło- 
tych rubli, jeśli nie więcej. 

Posiadaczom takich weksli po- 
zostają zatem dwie drogi: zaprote- 
stować weksle i dalsze przedsię- 
wziąć kroki, albo nie protesto- 
wać i tę część swego majątku u- 
znać za bezwartościową makii a- 
turę, Jest to najjaskrawszy przy- 
kład bogacenia się jednych kosz- 
tem drugich. 

Sfery handlowe, majbardziej w 
tym wypadku dotknięte, zapytuią, 
co robić z wekslami rosyjskimi, 
których zaprotestować nie można. 
Koła ministerjalne odpowiadaia: 


Sam akt protestu powinien 1ze- 
wnętrznić się w stemplu notarju- 
Sza z "uwagą „protestowano w 
dnin"... 

Prezentacja takich weksli winna 
odbyć się w drodze zawiadomie- 
mia za pośrednictwem karty pocz- 
towej, opłaconej zwyczajnie. 

Co do weksli rosyjskich, prezen- 
tacja, wobec panujących tam sto- 
sunków, jest zbędna i bezcelowa. 
Natomiast uwiadomić należy ży- 
rantów jednego lub kilku, podług 
instrukcji posiadacza weksla. 

W jaki zaś sposób nastąpić ma 
zapłata? Tu należy dążyć do zło- 
tego środka. Niepodobna, żądać, 
aby cały ciężar wojny i jej na- 
stępstw poniosła jedna tylko stro- 
na, brzemię to winno być rozłożu- 
ne na kilka, a przynajmniej na 
dwie strony. Weksle więc takie, a 
przedewszystkiem weksle rosyj- 
skie, ulegają zapłacie w połowie 
stawek 'waloryzacyjnych z maja 
1924 r. Żyrant płaci więc około 6 
procent i wyłkreśla swój indos na 
weksłu, zwalniając się tem samem 
z odpowiedzialności Dokument 
zaś pozostaje w ręku ostatniego 
indosamta. 

Zależnie od natury weksla mo- 
że być zażądana wyższa stawka, 
co zależy od decyzji sądów roz- 
jemczych, złożonych z kupców. — 
Sądy takie istnieją już przy gieł- 
dech, mogłyby więc decydować 
odnośne spory, jako kompetentne 


trudno, to skutki wojny. Oczywi=| W sprawach handlowych, Weksle 


sta, że jest to linja skrajnie 
mniejszego oporu, po której usta- 
wodawcy poruszać się nie wotno, 
Obowiązkiem jego jest godzić oz- 
bieżne imiersy dłużnika i wierzy- 
ciela, Przy dobrej woli rozwiązanie 
tego zagadnienia nie powinno 'ia- 
"wać trudności 

Rzucamy przeto kilka myśli, któ- 
re służyć mogłyby za podstawę 
rezważań w kołach rządowych i 
handlowych, jako pomosty między 
zamiararni pierwszych, a żądania- 


mi drugich. 


iar niehandlowe pozostawić należy 


sadom zwyczajnym. 

W miejscowościach niegiełdo- 
wych, utworzenie sądów rozjem- 
czych — na wzór mieszkanio- 
wych — nie byłoby trudne. 

Dodatnią stroną obywatelskich 
instytucji rozjemczych jest szyb- 
kość decyzji i taniość. 

Są jeszcze miejscowości, w któ- 
rych niema rejentów.. Tam czyn- 
ności protestowe wykonywać mo- 
gą sądy pokoju. Przypomnieć na- 
leży, że w Niemczech protesty są 


O ie moratorjum koniecznie| także sporządzane przez urzędni- 
skończyć się ma w terminie kwiet-| ków pocztowych, a we Francji 
niowym, prawo sporządzania pro-| przez komorników. 
testów przedłużone być winno do 
końca roku, Jednocześnie koszty | +4 nastręcza. Najważniejsze zaś 
protestu należy obniżyć do mini- jest, by sfery gospodarcze najszyb 
mum t, j. do jednej dwudziestej odi ciej wszczęły starania celem prze- 
sumy przerachowanej w myśl roz-| dłużenia terminu perkluzyjnego, 
porządzenia z dnia 14 maja 1924 r. który upływa w dniu 31 marca 
t.j. od 10 procent, Jako najmn'ej-| 1925 roku, a w międzyczasie mo- 
szą stawkę można zastosować 10 | 23 znaleźć sposób dla uporządko- 
$roszy, wania tej sprawy. 


a A pn 


Produkcja srebra na G. Slasku 


KATOWICE, 5 lutego. A. W.) rok według przybliżonych obliczeń 
Produkcja srebra w polskiej czę-|produkcja srebra przekroczy 10 
ści G, Śląska w ostatnim roku zna-|tys. kg. Ilość ta nawet w porów- 
cznie wzrosła, W roku 1923 wy-|naniu z produkcją przedwojenną 
produkowano 4072 kg. srebra, w|(1913 — 7389 kg.) wykazuje duże 
pierwszych dziesięciu miesiącach |zwiększenie się. 

1924 roku — 8172 kg, Za cały 


Przesilęnie gospodarcze w Gdańsku 


GDAŃSK, 5 lutego. (A. W) —|znacznie się zaostrzył. Poważnej 
„Baltisch2 Presse" donosi, że wsku ilości firm grozi katastrofa z po- 
*ek konfliktu pocztowego kryzys wodu cofnięcia zamówień nadcho- 
w przemyśle i handlu gdańskim dzących z Polski. 


Oto garść uwag, jakie 


sprawa ! 


W Rzymie chlem drożeje 


RZYM, 5 lutego, (Własna służba |kilo, Jest to skutek zwyżki ogół- 


telegr. „Głosu Polskiego") — Za-|nej cen zboża. 
rząd miasta zezwolił na podwyżkę | bardzo silnie 


która odbiła się 
na włoskim rynku 


ceny chleba o 20 centymów na 1|zbożowym, 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 5go lutego (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa* 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.185 
Funty ang. 24.895 


CZEKI. 


Belgja 26.89 

Londyn 24 895 

N. York 5.185 

Paryż 28,175 

Praga 15,875 

Wiedeń ?.30.50 

Włochy 21,65 

Szwajcarja 100.22 

Sztokholm 140.075 

Miljonówka — — 

8 proc. pożyczka złota 7,40 

Pożyczka dolarowa 3,70 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 30.00 


4 proc, listy zastawne ziemskie 


5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne —— 

4 i pół proc. obl. m. Warsza” 
wy przedwojenne 18.50 
Pożyczka konwersyjna 5,00 
10 proc. pożyczka kolejowa 8,80 


Gielda akt'owa. 


Bank Dyskontowy 7,30—7,50 
Bank Handi. i Przem. 0,90—1,15 
Bank Przem. Lwów 0,45 
Bank Zjedn. Ziem Pol. 1,55—1,60 
Bank Hamdlowy 6,20—6,50 
Polski Bank Hamdiowy 2,40 
Bank Zachodni 2—2,20—2,10 
Bank Zarobkowy 10 

Cerata 0,51 

Zgierz 1,25—1,22—1,30 
Spiess 1,30 

Brown Bovery 1,15 
Chodorów 5,10—5,30—5,15 
Częstocice 2,30 

Michałów 0,53—0,52 

Firley 0,54—0,56 

Węziel 3,50—3,55—340 
Węgiel IV em. 3,15 

Fitzmer 4,30 

Modrzejów 5—4,75—4,80 
Ostrowieckie 8,10—7,75—7,85 
Pocisk 1,15—1,20—1,14 
Rudzki 1,50—1,54—1,51 
Ursus 1,70—1,75 

Zawiięrcie 20—21,25—19,50 
Borkowski 1,50—1,35—1,40 
Żegluga 0,23 

Haberbusch 6,15 

Kijewski 0,25—0,24 

Puls 0,58 

Elektr. Dąbrow. 1,30—1,40 
Siła i Światło 0,41—0,44 
Czersk 0,80—0,77 

Gosławice 2,10—2,15 

Cukier 4,10—3.85 

Łazy 0,19—0,18 

Nobel 2,25—2,30—2,28 
Cegielski 0,74—0,73 

Lilpop 0,88—0,81—0,82 
Norblin 0,90—0,96—0,94 
Parowozy 0,78—0,75—0,76 
Rohn i Ziel. 0,50 
Starachowice 2,20—2,13—2,14 
Zieleniewski 11—11,50 
Żyrardów II em. 13,50—13,75—13,90 
Syndykat Roln. 2 i 
Ćmielów 0,68 

Spirytus 3,25—3,30—3,10 


Notowania złotego; 


W dniu 5-tym lutego 1925 r. 


Zurych 100.00 
New-jork 19.25 
Wiedeń czeki 15,610—15,710 
re bank. 15,530—13,8/0 
Berlin 80.00 — 80 45 
przekaz na Warszawę 80.45—80 45 
5 na Poznań 80 45 


n 


Praga 


(rzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 5-go lutego (Pat), Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 101,24 — 101.89 
100 marek rentowych  124,957—125,585 


Czek na Londyn 25,208 
Telesraficzna wypłata na: 
Warszawę 100.84—101 56 


Londyn 25,215 
Holandję 211.57—212.40 


na Katowice 80.45—80,45 
655 5 


Lakaz wywozu 


LOWA '. 


„GŁOS POLS 
Łódź 
6 lutego 1925 r. 


ropy naftowej 


Jest konieczny ze względu na zachęcenie 
do nowych wierceń 


Rada ministrów w celu zache 
cenia przedsiębiorstw naftowych 
do nowych wierceń na terenach 
dotąd jeszcze nieeksploatowa- 
nych i mało badanych uchwaliła 
projekt ustawy w sprawie uzupeł- 
nienia ustawy o zakazie wywozu 
ropy poza granice państwa. 

Przyszłość naszego przemysłu 
naftowego leży w skierowaniu 
wierceń na nowe tereny, 
kopalnie dawne zaczynają się po- 
wecli wyczerpywać, wydatność 
szybów zmniejsza się i tylko? z 
wielkim trudem i z wielkimi ko- 
sztami utrzymuje się produkcję 
na jednakowym mniej więcej po- 
ziomie od lat paru; jeśli jednak w 
przeciągu najbliższych lat przez 
pionierskie wiercenia nie odkry- 


śdyż | 


suwano niejednokrotnie zarzut, że 
kompletny zakaz wywozu ropy 
zagranicę, a tem samem ogranicze 
nie swobody rozporządzenia przy 
szłym surowcem stanowi prze» 
szkodę do inwestowania kapita- 
łu w wiercenia poszukiwawcze za 
jropą: ta część producentów czy 
stych i kapitał zagraniczny, który 
nie posiada w Polsce fabryk dli 
przeróbki ropy, żywi obawę że 2 
|powodu kompletnego zakazu wy» 
(Wozu ropy cena surowca będzie 
zawsze dyktowana przez rafine= 
rów krajowych i może być nieza- 
|leżna od cen światowych ropy i w 
tem upatrują pewien hamulec do 
rozpoczynania nowych wierceń, 

| Dlatego rzeczony projekt prze- 
widuje zezwolenie na przeciąg 10 


je się w Polsce nowych wydatniej- | lat na wywóz zagranicę 25 proc. 
szych źródeł ropnych w rodzaju | ropy, pochodzącej z produkcji szy: 
Borysławia, lub nawet mniej wy-|bów, które zostaną założone po 


datnego Bitkowa lub Schodnicy, 
to grozi naszej produkcji ropnej 
stały spadek, a tem samem i upa- 
dek całego przemysłu naftowego. 

Ze strony pewnej części krajo- 
wych producentów ropy, jak i ze 
strony kapitału zagranicznego wy 


wejściu w życie niniejszej ustawy 
w promieniu conajmniej 1 km, od 
jszybów, produkujących ropę w 
dniu wejścia w życie odnośnege 
| ustępu „czyli 14 dni po ogłoszeniu 


taiti 


Kto wcześniej zapłacił 
ten więcej otrzyma 


Zmiana rozporządzenia o konwersji pożyczek 
państwowych 


Rozporządzenie prezydenta 
Rzplitej z dnia 17 marca roku u- 
biegłego o konwersji obligacji po- 


z dogodnej dla siebie konjunktu- 
ry, wpłacając niemi z bonifikatą 
dla siebie na pożyczkę odrodze- 


życzek państwowych z roku 1913 | nia, z roku 1920, a następnie na 


—1920 przyjmuje za podstawę do 
przerachowania na obligacje 5- 
proc. pożyczki konwersyjnej od- 
nośną dla każdej pożyczki prze- 
ciętną, niezależnie od daty indy- 
widualnej subskrybcji, względnie 
wpłaty za obligacje tej pożyczki. 
Ponieważ jednak realizacja każ- 
dej z tych pożyczek w kraju i za- 
granicą obięła dłuższy okres cza- 
su wskutek tego pierwotni na- 
bywcy obligacji tych pożyczek 
wnosili faktycznie znacznie wię- 
cej od późniejszych subskryben- 
tów, którzy wpłacili za nie już 
zdeprecjonowanym pieniądzem. 
Gdyby więc konwertować te ob- 
ligi państwowe w zależności od 


daninę, to jednak pozostała je- 
szcze część nabywców, którzy 
oczekiwali chwili przerachowania 
ich wierzytelności sfosownie do 
wartości wpłaconego w swoim 
| czasie pieniądza. 
| Wobec powyższego rada mini: 
„strów w dniu 4 b. m. uchwaliła 
projekt ustawy © zmianie rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzplitej z 
dnia 17 marca 1924 r. o przera- 
chowaniu zobowiązań skarbu pań 
„stwa z tytułu pożyczek państwo- 
|wych i konwersji rzeczonych 
pożyczek oraz rozporządzenia pre 
zydenta Rzplitej z dnia 20 grudnia 
1924 r. Zgodnie z uchwałą senatu 
|i sejmu niniejsza ustawa ma na 


chwili ich nabycia przez subskry- | względzie mianowicie posiadaczy 
benta, zastosowując do tego prze- , obligów państwowych z wcześniej 
rachcwania skalę paragr. 2 rozpo- | szych okresów subskrybcji, u~ 
rządzenia prezydenta Rzplitej z | względniając  przedewszystkiem 


dnia 14 maja 1924 r. o przeracho- |interesy osób nieletnich lub znaj- 


waniu zobowiązań  prywatno- 
prawnych, to w porównaniu z prze 
rachowaniem według skali, prze- 
widzianej w rozporządzeniu pre- 
zvdenta Rzplitej z dnia 17 marca 
r ub. posiadacze obligów pań- 
stwowych, nabytych w okresie 
późniejszym ponad grudzień 1920 
roku winni byli otrzymać mniej, 
niż otrzymali według przepisów 
rozporzadzenia z dnia 17 marca 
r. ub, Wychodząc więc z tego za- 
łożenia, skala przerachowania dla 
wcześniejszych nabywców winna 
być w zależności od siły nabyw- 
czej pieniądza stopniowo zwię- 
kszona. Aczkolwiek większość 
posiadaczy obligacji z r. 1918— 
1920 wyzbyła się ich, korzystając 


dujących się pod kuratelą, jak 
również tych nabywców, którzy 
wpłacili za obligacje pożyczek w 
złocie i walutach pełnowartościo- 
wych. Ustawa natomiast pozba- 
wia prawa korzystania z jej do- 
bredzieistw posiadaczy obligów, 
którzy korzystali z kredytów lom- 
bardowych na podkład obligacji 
tych pożyczek, jak również ko- 
rzystali z przysługującej bonifi- 
katy przy nabywaniu za nie obli- 
,gacji następnych pożyczek pań: 
stwowych. Ustawa pomija ponad- 
| to posiadaczy 4-procentowej po- 
życzki premiowej, ponieważ reali- 
,zacja wzmiankowanej pożyczki 
| odbyła się przeważnie w później- 
szym okresie, 


bi a a a a TOOTS e 


Niniejszym zapraszamy 


naszego przy ul. 6-go Sierpnia 


Sp. kom. i o wstąpieniu mojem w charakterze 
spólnika zarządzającego do firmy JAN TO- 
MASZEWSKAI i S 
niniejszym mam zaszczyt zaprosić Szan. moją 
Klijentelę na uroczyste poświęcenie lokalu nasze- 
go, mającego się odbyć w sobotę, 7 b: m. o g. 10'/e 


| z 


-ee a a 


1055—1 


Szanowną Alijentelę 
na mającą się odbyć w sobotę, 7 b. m., o g. 10*/ar. 


uroczystość noświęcenia lokalu 


Jan Tomaszewski i S-ka 
Sp. z ogr. odp. 


Skład Manufakfury i Galanferti, 


Powołując się na ogłoszenie o likwidacji 
firmy „KREDYTOPOL", PIOTR ROZIN i S-ka, 


1. 


=Ra, Sp. z ogr. odp., 


poważaniem Piotr PRozim. 
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Problem ten, 


W rolach 
głównych: 


Nad program: 


Ga 


odwiecznie 


zeta Administracji i Policji Państwowej 


stary i odwiecznie nowy, 


IŁ. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


WZ 


ść szy | 
by DA 
na piwna 


odkąd 


MOTTO 
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g 


w najnowszym poteżnym 7-aktowym dramacie sensacyjnym 


Arcykomiczna komedja 
w 2-ch aktach 
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| SSJ IRARANGAWI 
Miła Naloli, Scatrice Joy, Lewis Stone i Paulina Gazon, 
Wiejskie 


GA 


rozkosze 


— Humor !! 


gto 


p o u 
Dziś wielKa premj 
Istotna żona zna swojego męża lepiej, niż on sam siebie. Ø 


« — Tak mówią kobiety, — a jak jest? 
istnieje mąż, żona i ta trzecia, jest rozstrzygnięty Š% 


Poglądowa lekcje niewierności dla męża, — Księga 
miłości dla żony. — Nauka przebiegłości dla Kobiety. 


Początek w niedziele i święta o godz. 3-ej. 
Kaskady śmiechu! "* Uwaga: Wszystkie miejsca na ! seans po 1.60 
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Z DÓW 


w GAZECIE Pisują. stale m. imn. Dr, L, Wł. Biegeleisen, prezes dr. St. Bukowiecki, adw. St. Car, St. Ciświcki, prof. Z. Cybichowski, Wł, Czapiński, prof, de. W. Grzywo» 
„8 


Dąbrowski, prof. St. 


treicher, 


W Gajewski, dr M Gąsiorowski (Paryż), 
sędzia prof. J. Jamontt, dr. M Jaroszyński, prof dr. K. Wł. Kumaniecki, prof. dr. St Kutrzeba, Ig. Koral, prof. dr. 
A Krofński, prot. Laffon Montels, (Paryż), sen L. Lucchini (Rzym), prof. dr J. Makarewicz, A Marczewski, prof. W. Makowski, prof. dr. A. Mogilnicki, dr, W Namysłowski 
prof dr. A Peretiatkowicz, M. Porowski, dr. W. Ed. Rappe, dr. T. Saloni, M Szerer, E, Starczewski, B, Siwik, J. Sliwiński, dr, J. Schneickert, (Berlin), adw, St, Urbanowicz, dr, 


dr. J. Grzymała Grabowiecki, 


R. Hausner, 


prof. 


dakiewicz, Wł Weissbrod, sędzia S, N. Br. Wisznicki, dr. Wł. Wolter, prof. B. Wasiutyński, prof, dr. Fr. Zoll, prof. dr St' Gołąb. 


GAZETA 
GAZETA 


znawców przedmiotu i drugą, omawiająca ogół zagadnień kryminologji polskiej. 


GAZETA 


podawać będzie głosy prasy zagranicznej o polskiej polityce wewnętrznej. 


dr. T, Hifarowicz, J. Hubert, 
W. Komarnicki, prof A. A. Kryński, dr. 


rof 
. M. Ki 


położy specjalny nacisk na omawianie zagadnień bieżących administracji politycznej, samorządu policji, sądownictwa i więziennictwa. 
zamieści zbiorowe prace: jedną, pod kierunkiem sędziego S. N. Jamontta 1 prezesa Zakrzewskiego, poświęconą więziennictwu, na którą złożę się artykuły wybitnych 


dr, Wł L. Jaworski, 
rzyżanowski, adw, 


Berlin 
K Wie: 


Orzecznictwo Najw. Trybunału Adnainistracyjnege 


od stycznia 1925 roku ukazywać się będzie jako stały dodatek do Gazety. Będzie to jedyne kompletne wydanie Orzecznictwa, obejmujące 52 arkusze druku rocznie w formacie książkowym. 


GAZETA 


St. Kiedrzyńskiego, W. Sieroszewskiego i in. Recenzje teatralne będzie prowadzić Fr Siedlecki, nowych książek—dr. K. Górski. 


GAZETA 


ilustrowane 


GAZETA 


podawać będzie streszozenia artykułów w języku francuskim, aby zaznajomić cudzoziemców z polskiem życiem państwowem. 


W sierpniu ukaże się specjalny numer GAZETY poświęcony dziesięcioleciu Straży Obywatelskiej w Warszawie 4 Policji Państwowej. 
Redaktor naczelny: EDWARD GRABOWIECKI. 


Komitet redakcyjny: M. Borzęcki, H. Cederbaum, dr. Z, Celichowski, dr. Z, Cybichowski, Z. Dębicki, dr. Dubieński, W. Henszel, Z. Hübner, J. Jamoat, Wt, Jaszczołt, B. Kozłowski 


J Krzemiński, J. Kuczyński, K. Lenc, K. Młodzianowski, R. Modrzejewski, S. Urbanowicz. 
Prenumerata miesięczna GAZETY z przesyłką 3 zl; dla urane; Urzędników 


Długa 58. Teletony: Red, naczel. 55-76. Redakcji 55-75. Administracji 511-25, 


onto czekowe P. 


prowadzi dział literacki, w którym zamieści w r. 1925 utwory L, Belmonta, B Hertza, G. Daniłowskiego, Artura Górskiego, 1. K. Iłłakowiczówny, J. Łemańskiego, 


dąży do wprowadzenia ilustracyj, uzupełniających tekst artykułów, a przedewszystkiem kroniki, Zanim to nastąpi ukazywać się będą perjodyczne dodatki 


państwowych i komunalnych 2 zł. 50 gr. Redakcja i administracja GAZETY: WARSZAWA, 


K. O. 50192 


ć Agenturę wyż. wym. gazety na m. Łódź i Województwo Łódzkie posiadają pp. Kmiecik Bolesław i Mielczarek Zygmunt. Wszelkich informacji udziela. w godz. od 6-aj do 8:ej 
wiecz. p. Kmiecik B, sekretarz Vll-go Komisarjatu P. P. ul. Zachodnia 4 64. 424—5 


Jul. Piotrkowska Nr, 62. 
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H imoczopiciowej * L Sołowiejczyk 
„2 ERA aldo al i A 2 CPE Z, 


Dr. l. Stupay 
„ S. Holenderska 


Dr. M. kKleczko 
„ Bol. Kon 


(Lek. dent. S. Szewes 
M, Reznikowa 
» B. Czudnowska 
» N. Kacenbogen 


Choroby oczu 


ę A ———— 
Choroby uszu, 
gardla I nosa 


|| Choroby zębów 
1 jamy ustnej 


» 


LECZNICA 


lekarzy snecjalistów 1 gabinet dentystyczny 


Zel. 31-53, 


„R - „| Dr. St, Gutentag | Od 10—1110d6—7 
[RODY asiegi HEP ra u E pt a 
F Dr. B. Robinson | Od 10—11 i od7-8 
a abe ae „ M Wolfson „ 12—2 
5 nę | a A. Tenenbaum | „ 4—6 
Choroby chi- | Dr. Ed. Kunig Od 2—5 
rurgiczne l. Szreiber n 4-5 
Choroby ko- | Dr. D, Alterman | Od 11—1 
biece i aku- „ M. Feldman „ 1—2 i od 3—4 
szeria , H. Rundo „ 5-7 
Choroby ner- | Raf 
ZE Dr. M. Maślanka | Od 1—='l,5 
Choroby SKRÓT- Dr. P Braun Od 1-1, i '1,4-1,5 


w 2", i 5-7 


| Od 1—2 
UJ 1146— 8 


Od 11—1 iod 7—6 


a 5—5 


Od 9-1lioọd8-9 


Zęby. sztuczne, korony, mostki złote, platynowe i t. d 
ym NA ZET nah COZ BN BO Z PEB TŁO Z WA 0 REY W OZ. CZA 


Porada 3 zi. 
Wykonywa się wszelkie zabiegi i analizy 
lekarskie. Wizyty w mieście, Lecznica czynna od 
9 r. do 9 w. również w niedziele i święta. 


j Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna. 


874—1 


5.000.000.000 zł. 


nie zarobisz, lecz zarobić możesz zł. 
50 — 50 dziennie na rozsprzedaży no- 
wości. Pewna egzystencja dla inwali- 
dów. Wzór za nadesł, 1 zł. w bankno- 
tach. Wyjaśnienia za zwrotem porta gr. 
15 Tarnowskie Góry 5 (Sląsk), Skrytka 
poczt. Nr. 62. 1020—2 


Dobrze prosperujący 37—3 


skiep 


bławatny, w dobrym punkcie 
uj. Piotrkowskiej do sprzedania. 
Pewna lokata kapitału, Oferiy dod 
„H. L. M. 121” do adm. „Głosu“. 


Wyuczę sumiennie 


modniars twa 


w przeciągu krót: 
kiego czasu, Ceny 
nader przystępne. 
Zawadzka MN: 40, 
Reichert.  055—5 


Korespondent 


Angielsko-francuski 


Kasę ogniotrwalg 


Arnheima 


„Głosu Polskiego” 
B 


NA RA T'*! 


MEBLE 


Meble tanie i podług najnowszych 
świeżo otrzymanych modeli wyko- 
nujemy w naszym zakładzie i udzie- 
lamy gwarancji za solidne wykona- 
nie, Zakład Stolarski „Franciszek 
| Krzyżowski i S-Ka“, Napiórkow- 
skiego Nr. 7, przy Górnym RUR, 

21— 


Dwie kasy ogniotrwałe 


do sprzedania bardzo tanio. Obej- 
rzeć można: Sienkiewicza Nr. 52, 
m. 15. 1031—1 


Miejski Kinematogra! Oswiatowy 


Wodny Rynek X 44. 
Od 2 lutego do 8 lutego 1925 roku 
e Pierwszy raz w Łodzi € 


Dla dorosłych: 


Choroby weneryczne 


Film naukowy 
C eny miejsce I. 0.70 gr, II. 0.60 gr. 
III, 0.50 gr. — Dla mężczyzn: w ponie- 
działek, wtorek, środę, sobotę i nie- 
dzielę; — Dla kobiet w czwartek i 
piątek. Pocz o godz. 6, 7.50 i 9 w. 


— Dla dzieci i młodzieży — 


Półdziki Lord Komedja w 


5-ciu akt. 


auka | WyChow. 


W 50 jednogodzin 
nych lekcjach, 
pód gwarancją wy- 
kluczającą abso- 
lutnie wszelkie ry= 
zyko, wyucza prak 
tycznie na samo- 
dzielnego buchal- 
tera-bilansistę (kę! 
b. rzeczoznawca 
ksiąg handlowych 
z wyższem Wy- 
kształceniem. Nie- 
samodzielnym bu- 
chalterom. zanied- 
banym uczniom i 
wogóle zaintere- 
sowanym, udziela 
instrukcje w spra- 
wach zaprowadze- 
nia i zamknięcia 
ksiąg, Sporządza- 
nia bilansów, re- 
organizacji i re 
gulowania niepra= 
widłowo prowadzo 
nych ksiąg, tech- 
niki rewizji ksiąg 
i bilansów, i t. p. 
Informacje: 6 — 8 
wieczór. Piotrkow- 
ska 183, ofic., l p. 

041—2-n 
i poepen lekcyj ję- 
i zyka niemiec- 


dorywczo na wie- | Nad program: ACH, CISZTUBACY ;kiego oraz łaciny 


czorowe godziny 


| potrzebny. 


Komedja w 2 ch aktach. 


Zgło | Ce ny miejsc: l. 0.25 gr. IL. 0.20 gr. 


iw języku polsk. 
Oferty do „Głosu” 


szenia; Juljusza 17. HM! 0.10 gr. Początek o g. 5 i 450 pp. Sub. „S.B.* 58-5-n 


Redaktor i wydawca P arreli Sachs». 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


|Ñ kupimy. Oferty z podaniem ceny pod „A. H.“ do Adm. 


sj (głoszenia Irodne | 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


1034—1 


po 6 kon- 
wersacji i lite- 
ratury udziela ru- 
tynowany nauczy - 
ciel, N.-Cegielnia- 
na N 12, m. 4, od 
5—5 pp 1021 5-n 
eminarzystka 1n- 

teligentna, ener- 
giczna poszukuje 
kondycji. Oferty 
do biura Ogloszeń 
Freid, Warszawa, 
Rymarska N+8, dla 
„Przyjaciela mło- 
dych* 1036-2-n 


Lokale, mieszkania 


wa pokoje z wy- 
dodami, z meb 
lami do odstąpie- 
nia. Zgłaszać się 
do „Ogniwa* Sien- 
kiewicza 67. 43-1m 
jrs na mie- 
szkanie inteli- 
gentng pannę, lub 
osobę starszą, 
młoda inteligentna 
wdowa. Oferty pod 
„Mieszkanie“ 
1006—2-n 
jokae umeblowa- 
Re Te 
sklepy do wynaję- 
cia, kdreży wie - 
lai przyjmuje „Oś- 
niwo“, Sienkiewi- 
cza 67.  1012-2-m 


i r inteligentna, 


samotna, odnaj- 
mie 1 lub 2 pokoje 
z całodziennem n= 
trzymaniem, solid- 
nemt inteligentne- 
mu w średnim wie: 

ku panu, — Ofe 

sub. „Solidna“ 

1029-1-m 
ęganckte pokoje 
„egz do 
wynajęcia. erty 
sub E K.“ 42-1m 
okój, kuchnia, 
przedpokój, . 
gódka zaraz do 
oddania,  Wiado» 
mość w „Ogniwie” 

Sienkiewicza 67. 
047 —1-m 
poszukuję pokoju 
z utrzymaniem. 
Oferty do Adm. 
„Głosu * sub, „P.A, 
1027-1-m 


kopno i sprzedaż 


I” sprzedania 18 
stolików marmu 
rowych, 


kontuar, 
lodówka, krzesla 
wiedeńskie, stól 
i sagan miedziany 
Dzielna N:1, m 6. 
1024-5-k 

|epsze maszyny 
do szycia sprze- 
daje na raty Ro- 
sen Piotrkowska 
Ne <8. 1023-1:k 
pa 1 tortepia- 
ny kupuje firma 
Piotrkow = 


Lyra“ 
1025-5-k 


ska 82, 


Doniesienia rozm, 


iedza”, Pomoce 
Naukowe 


RAEPRNE JM WZROSTY E 


OBWIESZCZENIE. 

Sąd okręgowy w Lodz w wydziale 
cywilnym niniejszem na mocy art, 50 
rozporządzenia pana prezydenta Rzeczy 
pospolitej Połskiej z dnia 14 maja 1924 
roku o przerachowamiu zobowiązań pry- 
watno-prawnych (Dz. Ust. nr. 42 poz. 
441) wzywa właścicieł listów zastaw- 
mych Towarzystwa kredytowego miasta 
Łodzi na posiedzenie sądowe na dzień 18 
łutego 1925 r. na godz. 9 rano do sati o- 
brad nr. 40 w gmachu tegoż sądu okrę- 
gowego przy ulicy Pańskiej mr. 115 w 
Łodzi celem ustanowienia przez tenże 
sąd kuratora po wysłuchaniu wierzycieli 
towarzystwa oraz celem wybrania przez 
nich trzech ich przedstawicieli w charak 
terze mężów zaufania ł trzech ich za- 
stępców. Wierzyciełe winni zgłosić się 
z legitymacjami swych praw, za które 
uważane są: listy zastawne lub zaświad- 
czenia dyrekcji Towarzystwa kredyto- 


wego m. Łodzi. 


(rak na karku, 
furtinkuły, rany 
ropiejące,  odpa- 
rzenia—leczy maść 
gojąca aptekarza 
Zenona Redera. 
Wyrób i skład wy- 
łączny: Apteka Re 
dera, Kraków, Kar 
melicka 25 B. Na 
prowincję wysyła 
odwrotnie za za- 
liczką zl, 2.75. 
1001-5-d 

| RET p 
mowana leczy 
artretyzm. reuma 
tyzm, odmrożenia, 
Masaż kosmetycz- 
ny twarzy. Kilińs 
skiego N 85, m. 2, 
1057 —1-d 


ipag prywatne 


daje niedro- 


Szkolne”, Sp. z ; 

go. Ul. Przejazd 23 
ogr. odp. parter, front. 
Piotrkowska 151. 040—3.d 


W nowouruchomio 
nych warsztatach 
reperacyjnych pod 
kierownictwem fi- 
zyko-mechanika 
przyjmuje się do 
naprawy wszelkie- 
ge rodzaju apa 
raty w zakresie 


| mechaniki precy- 


jinej. „Wiedza“ 
| Piotrkowska Let 


LEWINSODWWA 


cher. wensryczaze, 


skórna | moča- 
— płciowe. — 
Cegielniana 6 


g. przyj. 5—11, 5—8 
w miedz i ów. 1-1, 


855-3 


Interesy handlowe 


FT spożywczy 
z pokojem do 
sprzedania. Pawia 
24, od 5—8 wiecz. 

043 —1-h 


Lagabione dokun, 


tanistaw Czeruc- 
ki zgubił ksią- 
żeczkę wojskową. 
976—5 Z 


Pracownia 


damskich 
=- ubiorów =- 
i dziecinnych 
Karola Z0 m. 5. 
504—4 


Dr. med. 


A. MAZUR 


Choroby uszu, nosa 
l pe wady 
głosu Í wymo”= 
wy (jąkanie etc.) 


Narutowicza N: 44 
(Dzielna) Tel,22-4i 


Przyjmuje o0d4—6. 
2 48—4 


Radaktor odpowiedzialay Władysław Maźaiski. 


